
Jeżeli rząd francuski
pragnie rozejmw
— jesteśmy golowi podjąć
t nim rokowania

Oświadczenie
Ho Szi Mina
z okazji 7 rocznicy
podjęcia
przez naród
wietnamski

waiki przeciw
zaborcom
francuskim

Rok VI Niedziela 20 — Poniedziałek 21 grudnia 1953 r. Kraków

Solski iv „Giubych rybach"

obchodzi

PEKIN,

Agencja Nowych Chin ogłosiła
tekst oświa leżenia. złożonego

przrj prezydenta Wietnamskiej Repu
bliki Demokratycznej Ho Szi Mina w

związku z siódmą rocznicą podjęcia
walki narodu wietnamskiego prze
ciwko zaborcom francusk.m. W o-

świadczeniu tym czytamy m In.:
Z okazji (lód

mej rocznicy pod
jęcia oporu zbrój
nego pragnę prze­
kazać w imieniu
narodu Wietnam
skiego serdeczne
pozdrowienia na­
rodowi francuskie
mu I wszystkim
narodom uciska
nym przez koloni­
zatorów francu
skich. Pragnę wy­
razić wdzięczność
klasie robotniczej
całego świata, któ
ra w dniu 19 gru-
„ Między narodowy

dzień aktywnej solidarności s naro

dem wietnamskim", i miłującym po­
kój ludziom całego świata za to, że
popierają naszą słuszną walkę.

Broniąc naszej niezawisłości naro­
dowej i pokoju na całym świecie. na

sza armia 1 naród prowadzą bohater­
ską walkę I odniosły wiele wspania­
łych zwycięstw W warunkach coraz

bardziej umacniającej się jedności
naszego narodu i wzrastającego po
parcia ze strony narodu francuskiego
i miłujących pokój ludzi całego świa­
ta — nasz opór zbrojny zakończy się
niewątpliwie zwycięstwem.

Jeśli rząd francuski pragnie rozej­
mu w Wietnamie w drodze rokowań,
pragnie prowadzić rokowania w tej
sprawie oraz chce rozwiązać problem
wietnamski pokojowymi środkami — j
to naród I rząd Wietnamskiej Kępo |
bliki Demokratycznej są gotowe pr,d
jar
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rokowania z rządem francuskim
zak ińezeniu prezydent Ho Szi
wezwał wszystkich Wfetnamczy-
i» współzawodnictwa o realiza

iwóch wielkich zadań, do walki

Przedświąteczny
ruch w Krakowie
Na Rynku Krakowskim panuje
ożywiony ruch. Stragany oraz

stoiska z zabawkami cieszą się
wielkim powodzeniem. Jak zwyk­
le krakowiacy kupują tradycyj­
ne szopki krakowskie. Na dru­
gim zdjęciu grupka osób wybie­

ra najładniejsze szopki.
Rumiano-wski)(Fot. J.

Górnicy kopalni „Bierut" osiągają

wle
K?

ązan
dla uczczenia II Zjazdu PZPR.

fXl,BRZYMIM powodzeniem
cieszą się występy 99-let-

niego mistrza sceny polskiej —

Ludwika Solskiego w Teatrze
im. Słowackiego w K'akowie w

komedii Bałuckiego pt. Grube
ryby". Na zdjęciu: L. Solski «

W Jaworski w jednej ze scen

sztuki. (CAF)

W. NI. Mołotew
przyjął
b. kanclerza Rzeszy
dra Wirtha

Na drugim
posiedzeniu

Sejm
rozpatrywał

dekrety wydane

MOSKWA,
AGENCJA TASS podaje:

Dnia 18 grudnia pierwszy za*

stępca przewodniczącego Rady Ml*

nistrów ZSRR i minister spraw za*

granicznych W. M. Mołotow przyjął
b. kanclerza Rzeszy, dra Józefa Wir

tha, przebywającego w Moskwie na

zaproszenie Radzieckiego Komitetu

Obrony Pokoju.

Chłopi
woj. krakowskiego

organizują
manifestacyjne
dostawy żywca

RGANIZACJĄ zbiorowych, mani*
festacyjnych dostaw, czczą chłopi

woj. krakowskiego zbliżający się II
Zjazd PZPR, pruąnąc przyczynić się,
do wypełnienia wskazań, jakie poeta*
wiła przed rolnikami Partia.

Szczególnie imtx>nująco przedsta­
wiały eię zorganizowane w dniu 18
bm. zbinrowe, manifestacyjne dosta­
wy do punktu skupu w Wiśniczu i
Mikluszowicach w pow. bocheńskimi
Na blisko 100 furmankach przywieźli
chłopi z gromad: Królówka, Nieszko-
wice Wielkie. Połom i innvch 93 sztu­
ki trzo-dy chlewnej i bydła, o łącznej
wadze 7.653 kg.

Wielu chłopów wypełniwszy, przez
udział w zbiorowej dostawie, roczny
plan obowiązkowych dostaw żywca,
sp,-tdało Państwu ponadplanowo po
każne ilości mięsa. M. in. Jan Wój­
cik z Królówki sprzedał 145 kg żyw­
ca, Jan Cabala 138 kg, Teresa Stache]
z Wiśnicza 118 kg.

lacje siły sterowniczej wraz z wy­
łącznikami krańcowymi, przy. tzw. ski
pach żeleźniaków oraz założy w hali
15 głośników.

Z wydziału remontowo-budowlane­
go brygada ciesielska Albina Kurala
o 5 dni wcześniej wyl >na roboty zle
cone, co przyniesie 1500 zł oszczędno­
ści. Natomiast S. Gwarczyński, C. Gra
bowski, B. Schmidt i M. Korczak, pra
cujący przy budowie baraku, posta­
nowili wykorzystać do maksimum ma

lerial budowlany co zaoszczędzi
4.262 zł. (jn)

Dalsze meldunki
o zobowiązaniach budowniczych
Kombinatu Nowa Huta

ZAŁOGA kopalni „Bierut" krakowskiego zagłębia węglowego o-

siągnęła poważne sukcesy w realizacji zobowiązań rlla uczczenia
II Zjazdu Partii. Szczególnie dobre wyniki uzyskali w drugiej deka
dzie grudnia górnicy oddziału I. Jeden i przodujących górników te­
go oddziału czołowy rębacz filarów*' Aleksander Jakubik, wydobywa
ponad podjęte zobowiązania 50 ton ton węgla dziennie.

- Nie pozostają w tyle również gór­
nicy z oddziału VI — Ferdynand Grab
ski i Marian Guśtak dając po 23 to­
ny węgla ponad podjęte zobowiąza­
nie. Inni górnicy — Stefan Popęda 1
Jan Dubiel wydobywają 30 ton wę­
gla więcej niż początkowo postanowi
li. Zespól filarowy Mieczysława Leś-
nia i Józefa Kocika daje 234 tony wę
gia, a zespół filarowy oddziału IV,
pod kierownictwem Zenona Makow­
skiego i.Stanisława Fudali — 127 ton

węgla ponad podjęte zobowiązanie.
Na czoło w realizacji zadań wy­

sunęła się w II dekadzie załoga Od
działu III, kierowanego przez Sta­
nisława Dreśćika. Górnicy tego od­
działu wykonują 125 proc, normy.
Na drugim miejscu znajduje się od
dział VI kierowany przez Francisz­
ka Jarczyka. Wykonuje on razem ze

swoimi ludźmi 119 proc, normy.
Dzięki ofiarnej pracy załogi kopal-

'nia „Bierut" osiągnęła 110 proc, mie-
I siecznego planu wydobycia węgla.

(Koresp. Jan Lizończyk)

ZOBOWIĄZANIA BUDOWNICZYCH
KOMBINATU NOWA HUTA

V NOWEJ Huty nadchodzą coraz to
nowe meldunki o podejmowaniu

zobowiązań, którymi budowniczowie
Kombinatu pragną uczcić zbliżający
się II Zjazd PZPR.

M. in załoga odlewni staliwa posta­
nowiła do dnia 15 stycznia 1954 r. wy
produkować 60 wytopów szybkościo­
wych zmniejszając czas ich produ­
kcji poniżej 5 godzin. Poza tym zało­
ga zmniejszy braki do 3 proc, oraz

przesortuje 150 ton złomu.
Brygada formierska z oddziału fc.-

mierni zobowiązała się podnieść ja­
kość produkcji zakładu, zwiększyć so

cjalistyczną dyscyplinę pracy, a tak­
że realizować hasło „Moje stanowisko
w pracy świadczy o mnie i o moim
stosunku do Nowej Huty".

Brygada elektryków przerobi insta

Społeczeństwo
przez Radę Państuja

w okresie

W Krakowskich

Zakładach
Wytwórczych
Materiałów
Elektrotechnicznych
odbyła się

ogólnopolska narada
nad upowszechnień em

metody F. Kia |i
DNIU wczorajszym w Krakow­
skich Zakładach Wytwórczych

Materiałów Elektrotechnicznych
była się ogólnokrajowa narada
święcona upow­
szechnieniu meto­
dy
Klaji:
myi
jakość

Franciszek
Klaja

KZWME — Ko-
Klaji i osiągane

Franciszka
„oszczędza-
polepszamy

wy robów
na każdej opera­
cji przez, cały cykl
produkcyjny".

Udział wziął
aktyw gospodar­
czy ze wszystkich
zakładów podle­
głych Centralne­
mu Zarządowi
Przemysłu Kablo­
wego.

Podstawę obrad
stanowił referat,
w którym pracownik
zub. omówił metodę
w związku z tym korzyści.

Uczestnicy narady mieli możność
naocznie przekonać się jak wygląda
praca metodą F. Klaji w poszczegól­
nych działach.

W dyskusji zebrani stwierdzili, że
metoda Klaji znajdzie wielu naśla­
dowców nie tylko z braney elektro­
technicznej. bowiem może- z całym
powodzeniem -a wiele in­
nych zakładów produkcyjnych.

Wieś - miastu
Ponad 1800 robotników
z27PGR
krakowskich

padała zobowiązania
na cześć II Z'azdu PZPR

3

1

7 AŁOGl Państwowych Gospodarstw
Rolnych vvoj. krakowskiego czczą

II Zjazd Partii cennymi zobowiązania
mi produkcyjnymi. Realizacja tych
wartościowych postanowień, wpłynie
na lepsze plony zbóż, wzrost hodowli
bydła oraz trzody chlewnej.

Brygady oborowe Kajetana Kotary
i Józefa Palki z gospodarstwa w Szczy
życu zobowiązały sie podnieść wydaj
ność mleka od krów
Przyniesie to w

więcej od każdej
od 80 krów da
rocznie. Brygada
la się powiększyć
podstawowych zbóż o 5 procent, co

z całego obszaru uprawnego przynie­
sie dodatkowo 117 kwintali ziarna.
Grupa remontowo-budowlana posta­
nowiła z oszczędności uzyskanych
przy budowach i kapitalnych remon­
tach wybudować pomieszczenie na

parnik. Wartość tego zobowiązania
wynosi 10 tys. tł.

(Dokończenie na str. 2)

o 5 procent.
1954 r. o 135 litrów
krowy, co w sumie
10 300 litrów mleka
połowa zobowiaza-
wydajność czterech

powinno
tak najściślej
współdziałać
w walce
z przejawami
chulgaństwa
yi/DNIU 18 bm. odbyło się drugie

* z kolei posiedzenie nowopowsia
lego przy Miejskiej Radzie Narodo­
wej komitetu do walki z, chuligań­
stwem. W zebraniu wzięli udział przed
stawiciele szkół średnich l wyższych.
ZMP, MO oraz członkowie komitetu.

Na zebraniu podkreślono, że pr »ija-
wy wszelkiego chuligaństwa w naszym
mieście wzrosły znacznie w bieżącym
roku. Dlatego całe społeczeństwo na­
szego miasta musi wziąć udział w

zwalczaniu chuligaństwa i przyjść z

pomocą komitetowi Na każdym kro­
ku, w tramwaju, kinie czy na ulicy,
należy zwiacać uwagę zle zachowu­
jącej się młodzieży. Olbrzymie zada­
nie mają fu do spełnienia wychowaw­
cy szkól podstawowych oraz szkół
średnich, któizy powinni przeprowa­
dzać pogadanki o tematyce wycho­
wawczej.

Dr. Garlicki zawiadomi! zebranych,
że powśiał również komitet do walki
z chuligaństwem przy Wojewódzkiej
Radzie Nar udowe.) w Krakowie. Na
zebraniu tego komitetu była mowa

c wydaniu zarządzenia w stosunku
do placówek handlu uspołecznionego,
by napoje alkoholowe nie były sprze­
dawane młodzieży

Do walki z chuligaństwem muszą
włączyć sie również organizacje spo­
łeczne jak Związek Młodzieży Pol­
skiej, Lig; Kobiet i inne. (Z. Woj.)

między II a III

sesją Sejmu
DNIU wczorajszym mar-

* ’ szalek Dembowski dokonał
otwarcia drugiego posiedzenia
III sesji Sejmu Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej.

Na posiedzenie przybyli człon­
kowie Rady Państwa z prze­
wodniczącym Aleksandrem Za­
wadzkim i członkowie Rządu.

Zgodnie z porządkiem dzien­
nym posiedzenia posłowie skła­
dali sprawozdania Komisji Spraw
Ustawodawczych Sejmu o dekre­
tach wydanych w okresie mię-
dzysesyjnym.

W okresie

przedświątecznym

kasy »Orbisu«

czynne od8 do19
bez przerwy
VV OKRESIE przedświątecznym „Or

’ * bis" uruchomił kasy od godz,
8—19 bez przerwy. Przedsprzedaż
biletów na miejsca sypialne odbywać
się będzie od 21 grudnia począwszy
już od godziny 8 rano.

Równocześnie od dnia 21 bm. przyj
muje się listy zbiorowe na bilety ko­
lejowe dla zakładów pracy.

W tym samym dniu chłopi z gro
mad: Wyżyce, Dgftwin, Bączkńw i in­
nych przywieźli na udekorowanych
zielenią i hasłami furmankach do
punktu skupu w Mikluszowicach pas
nad 30 tuczników i 9 cieląt.

Jedną z wyróżniających
się pracownic warsztatn

mechanicznego PP Nowa
Huta jest Helena So dyl
Pracę swą wykonuj;- zaw­
sze bardzo sumiennie,
czym zyskała sobie duże

uznanie.

NAJLEPSZYM PUNKTEM
USŁUGOWYM
SZEWSKIM...

...jest punkt nr 14 Rze­
mieślniczej Spółdzielni
Szewców w osiedlu C-2

— Wszelkie reperacje
przeprowadzają rzeczywiś­
cie szybko i solidnie, ściś­
le przestrzegają wyznaczo­
nego terminu, a nowohut-
niczanie chwalą ich

Tak, w punkcie szew­
skim nr 14' nikt nie usły­
szy nigdy: Niestety, jesz­
cze nie zrobione... Proszę
przyjść jutro albo najle­
piej za dwa dni. Tyle ma­
my roboty, nie mogliśmy
podołać...
Każdy klient ma tutaj
wyznaczoną „kolejkę" i od
bierze obuwie dokładnie w

NOWEJ

HUTY
tym dniu, jaki mu wyz­
naczono.

Szewcy z punktu nr 14

wykonują też wygodne, no

we buty na zamówienie.
Ich specjalnością są podob
no tzw. „narciary!"

Nic więc dziwnego, że

rzemieślnicy tego właśnie

punktu usługowego wyróż­
nieni zostali proporcem za

wyniki we współzawodni­
ctwie. (E)
W TROSCE O ZDROWIE

Z każdym miesiącem o-

ganizuje się w Nowej Hu
cie coraz więcej pla-
wek służby zdrowia

Oto kilka ostatnich

siągnięć.
W październiku br. o

twarto przychodnię mię­
dzyszkolną i przyinterna­
tową dla młodzieży wszyst

kich nowohutnickich szkól

zawodowych i podstawo­
wych. Mieści się ona w in
temacie SPZ (osiedle mło­
dzieżowe B-l I posiada
dobrze wyposażone gabme
ty: ogólny, chirurgiczny i

dentystyczny.
We wrześniu br. uru­

chomiono w obwodowej
przychodni nr 1 (osiedle
A-l, B-l 32) poradnię hi­
gieny pracy.

W przychodni nr 2 (o-
siedle C-2), BI, 58 b. otwar
to przychodnię przeciwal­
koholową, gdzie w ponie­
działki i piątki po połud­
niu pełni dyżur psychiatra
dr. Mieniewski.

Również w Kombinacie

zorganizowano przy przy­
chodni PPW Nowa Huta

• poradnię laryngologicz­
ni oraz poradnię bakterio-

• giczną.
W przychodni ZPB NH

■barak nr 81) — poszerzo­
no gabinet dentystyczny
podobnie jak i w przy­
chodni ZPB NH w Kokso-
chemii. (cm.)



WJelki krach

paryski
VVlELKIM krachem paryskim"

” ’ nazwał dziennik „Die Tai"
paryską sesję Rady Atlantyckiej i
wyniki brutalnego ultimatum skiero­
wanego przez sekretarza stanu USA
Dullesa pod adresem Francji w spra­
wie „armii europejskiej".

Amerykańscy imperialiści chcieli
paryskie obrady wykorzystać przede
wszystkim dla wymuszenia na Fran­
cji zgody na „armię europejską". Te­
mu celowi służył brutalny szantaż
Dullesa. Byli tacy, którzy widząc, że
groźby Dullesa odniosły odwrotny uJ
zamierzonego .skutek, cheieli wmówić
opinii publicznej, że chodzi o jakiś
nieprzemyślany wyskok Dullesa. O-
świadczenie złożone prasie przez
Eisenhowera zadało kłam tym twier­
dzeniom. Eisenhower stwierdził
wręcz, że ultimatum Dullesa nie by­
ło kwestią przypadku, lecz że byl"
ono elementem polityki amerykań­
skiej wobec Francji. Polityki, w któ­
rej szantaż i groźby grają niepośled­
nią rolę.

Faktem jest, że amerykańscy im­
perialiści nie posunęli ani na krok
naprzód sprawy zgody Francji na

„armię ourupe.jską**, a wiele danych
wskazuje na to że brutalna inter­
wencja Dullesa przyczyni się d>
wzmożenia oporu francuskiego prze­
ciwko „armii europejskiej".

Innym zagadnieniem, omawianym
na paryskiej sesji, było żądanie USA,
by kraje zachodnio-europejskie przy­
spieszyły wyścig zbrojeń, by w 195-j
roku zwiększyły butirety wojskowe o

13 proc. I jeśli się zważy, że dziś już
wydatki wojenne w krajach zachod­
nio europejskich są 2—3 razy wię­
ksze. niż przed 3 laty, że potwor­
nie rozdęte budżety są przyczy­
ną katastrofalnej sytuacji gospodar­
cze.) wiciu krajów zachodnio - euro­
pejskich, to łatwo zrozumieć, że żą­
danie amerykańskie musialo wywołać
mocne sprzeciwy. A gdyby doszło do
dalszego przyspieszenia wyścigu zbro
jeń, to spowodowałoby to niewątpli
wie zaostrzenie się sprzeczności wew­
nętrznych w krajach Europy zachod­
niej, już dziś będących widownią lak
potężnych strajków, jak np. strajk 6
milionów robotników przemysłowych
we Włoszech. 3 milionów robotników
angielskiego przemysłu maszynowego
i stoczniowego itp. Z tej sytuacu
7daje sobie sprawę burżuazyjny dzień
nik francuski „Monde", który pisze:
„Blok atlantycki doszedł do maksi­
mum wysiłków, jakie mogą ponieść
w większości kraje wchodzące w je­
go skład Budżety nie mogą bez goń­
ca puchnąć. Przyszedł czas, żebyśmy
wreszcie położyli temu kres",

W pełni usprawiedliwione jest na­
zwanie paryskiej sesji Rady Atlan­
tyckiej „wielkim krachem paryskim"
Konflikt do jakiego doszło w Paryżu
pomiędzy USA a Francją świadczy
dobitnie, iż w chwili obecnej sprze­
czności pomiędzy poszczególnymi par­
tnerami atlantyckimi przybierają co­
raz poważniejsze rozmiary.

7\ 18 bm. rozpoczął w Warsza­
wie dwudniowe obrady III Krajowy
Zjazd Dyrektorów Liceów Pedagogi­
cznych i Liceów' dla Wychowawczyń
Przedszkoli. Szkoły te przygotowują
obecnie do pracy pedagogicznej ok.
58 tysięcy młodzieży, tj. 12-krotnie

więcej niż przed wojną. Obrady po­
święcone są omowemu zadań zakła­
dów kształcenia nauczycieli w walce
o podniesienie poziomu przygotowania
zawodowego i politycznego kadr pe­
dagogicznych dla szkól podstawowych
1 przedszkoli.

/\ W dniach 16 — 17 bm. obrado­
wało w Warszawie rozszerzone ple­
num Zarządu Głównego Związku
Kompozytorów Polskich. Głównym ce­
lem obrad było przedyskutowanie za­
łożeń programowych 1 organizacyj­
nych II Festiwalu Muzyki Polskiej.

— Powiedz, Alinkę, czy w

takim kołnierzu byłoby mi do

twarzy?

Debata nad polityką zagraniczną
w Izbie Gmin

Przemówienie Churchilla
LONDYN,

1 7 GRUDNIA w Izbie Gmin odby-
A 1 ła się jednodniowa dyskusja
nad polityką zagraniczną Wielkie)
Brytanii. Dyskusję zagaił premier
Winston Churchill.

Omówił on przede wszystkim prze­
bieg rokowań brytyjsko-egipskich w

sprawie pobytu wojsk brytyjskich w

strefie Kanału Sueskiego. Mówiąc o

polityce Anglii w stosunku do Egip­
tu i o „mediacji" Stanów Zjednoczo­
nych, Churchill oświadczył: „Nasza
decyzja w tej sprawie nie będzie po­
dyktowana ani aktami gwąltu na­
szych wrogów, ani presją ze strony
niektórych naszych najlepszych przy­
jaciół".

Churchill zwrócił się do Francji z

żądaniem, aby ratyfikowała układ w

sprawie „armii europejskiej". — „Je­
śli Francja odrzuci projekt utworze^
nia „armii europejskiej" — powiedział
Churchill — to znalezienie innego
wyjścia, a mianowicie rozszerzenie
bloku atlantyckiego przez włączenie
Niemiec zachodnich — będzie zwią­
zane z licznymi 1. być może, nawet z

niezwykle poważnymi trudnościami"

Winston Churchill poświęcił kilka
slow berlińskiej konferencji czterech
mocarstw, po czym wrócił ponownie
do analizy rezultatów konferencji na

Bermudach. Mówca zakomunikował,
że na Bermudach wiele czasu poświę­
cono omówieniu zagadnień Dalekiego
Wschodu i Azji południowo-wschod­
niej. „Nie jest dla nikogo tajemni­
cą, że w tej części świata istnieją
pewne rozbieżności, jeśli chodzi o po-

ROETlNy

* Antyfaszystowski Komitet Ko­
biet Radzieckich ogłosił oświadczenie

w którym w imieniu dziesiątków mi­
lionów kobiet ZSRR gorąco wita u-

chwaly wiedeńskiej sesji Światowej
Rady Pokoju 1 plenum Radzieckiego
Komitetu Obrony Pokoju, zmierzają­
ce do uregulowania międzynarodo­
wych rozbieżności i konfliktów w dro­
dze porozumienia.

* Jak donosi z Phenianu Agencja
TASS, rząd luksemburski postanowił
tue brać udziału w konferencji na te­
mat Korei, ani też nie uczestniczyć w

żadnych działaniach wojennych w Ko­
rei. gdyby takie działania zostały
wznowione.

* Wdniachod.9do17grudniaw
mieście 'Galaczu (Rumunia) obrado­
wała IX sesja Komisp Dunajskiej
Sesja omówiła projekt zarządzeń w

sprawie dalszej koordynacji służby
hydrometeorologiczne! na Dunaju, o-

raz rozpatrzyła plan pracy i bulżei
komisji na rok 1954.

* Jak podaje kairski korespondent
agencji Reutera, w kołach dyploma­
tycznych stolicy Egiptu oświadczono,
iż rokowania angielsko-egipskie przer­
wane dnia 21 października br. będą
wznowione po 25 grudnia br.

* Żołnierz amerykański Clifford

Murphy przeszedł na terytorium Nie­
mieckie) Republiki Demokratycznej i
zwrócił się do rządu Republiki z proś­
bą o azyl. Clifford Murphy złoży’
oświadczenie, w którym stwierdza, iż
nie chce służyć w agresywnej armii.

* Według oficjalnych danych, w

Danii istnieje około 65 tysięcy bez­
robotnych. Od początku listopada licz
ba bezrobotnych zwiększyła się o

przeszło 20 tysięcy osób. W chwili
obecnej co dziesiąty robotnik duński
pozbawiony jest pracy.

* 17 grudnia br. w Państwowej Bi­
bliotece Literatury Obcej w Moskwie
odbył się. wieczór, poświęcony twór­
czości pisarzy polskich, laureatów Na­
grody Państwowej na 1953 r. W wie­
czorze udział wzięli literaci Moskwy
uczeni, studenci wyższych uczelni. Na
wieczorze przemawiał poeta polski
Wiktor Woroszylski.

Gwidon Miklaszewski

Nasza Alinka
w zoo

litykę mocarstw zachodnich" — po­
wiedział Churchill.

„Omawialiśmy — stwierdzi! premier
W. Brytanii — takie zagadnienia, jak
handel z Chinami, uznanie chińskie­
go rządu komunistycznego dopuszcze­
nie Chin do ONZ, kwestia koreańska,
a nawet sprawy tak uciążliwych po­
staci. jak Li Syn Man i Czang Iiai-
szek".

W zakończeniu Churchill omówił
stosunki brytyisko - irańskie i spra­
wę Triestu oraz poświęcił znaczną
część swego przemówienia problemo­
wi energii atomowej, aprobując pro­
pozycje prezydenta USA w sprawie
utworzenia „funduszu atomowego".

Przywódca opozycji labourzystow-
skiej Clement Attlee zabierając glos
w dyskusji poparł politykę rządu
brytyjskiego w Egipcie.

♦
Rozbieżności

w sprawie zakończania

„brudnej wojny"
spoiuodoujały
dymisz rządu
hacdaiiiwskiego

PARYŻ,
I AK donosi z Saigonu korespondent

’’

agencji France Presse, rząd bao-
daiowski z premierem Nguen Van
Tamem na czele dnia 17 bm. podał się
do dymisji. Misję utworzenia nowego
rządu otrzymał od Bao Dai‘a jeg >

„wysoki komisarz" we Francji książę
Buu Lok.

Według dalszych informacji agen­
cyjnych, przyczyną dymisji rządu ba-
odaiowskiego byty rozbieżności mię­
dzy Nguen Vari Tamem a Bao Dafeni
w sprawie stanowiska wobec niedaw­
nych propozycji Wietnamskiej Repu­
bliki Demokratycznej dotyczących za­
kończenia wojny w Indochinach.

Dymisja rządu Nguen' Van Tama
nastąpiła wskutek ingerencji USA,
które w ten sposób usiłują nie dopu­
ścić do pokojowego rozwiązania pro­
blemu wietnamskiego.

Z polecenia imperialistów
rozprzestrzeniali
choroby zakaźne
Skazanie grupy

dywersantóuj
w CSR

PRAGA,
T AK podaje Czechosłowacka Agen-

cja Telegraficzna, 16 bm. w Ustl
nad Łabą zakończył się proces grupy
szpiegów i szkodników.

W czasie rozprawy sądowej oskar­
żeni przyznali się. że z polecenia im­
perialistów rozprzestrzeniali we

wsiach Czechosłowacji choroby zakaź
ne wśród zwierząt gospodarskich oraz

stonkę ziemniaczaną, ukrywali ob­
cych agentów, dostarczali pieniędzy 1
materiałów wybuchowych dla organi­
zowania i dokonywania aktów terro­
ru, ukrywali broń i korzystali w swej
pracy szpiegowskiej z urządzeń radio­
wych.

Sąd skazał głównego organizatora
grupy podziemnej Milana Skalicky‘e-
go na karę dożywotniego więzienia,
a jego pomocnika F. Knoteka na 25
lat więzienia. 6 pozostałych oskarżo­
nych skazano na karę więzienia od
12 do 23 lat.

Obroiy na kiermaszu
przedświątecznym
uj Skawinie

przekroczyły kwotę
600 tys. złotych
VV IELKIM powodzeniem wśród roi

• ników powiatu krakowskiego cie
szył się kiermasz przedświąteczny,
zorganizowany ostatnio w Skawinie.
Obroty uzyskane głównie ze sprzeda­
ży konfekcji, maszyn i sprzętu rol­
niczego oraz wyrobów emaliowanych
przekroczyły kwotę 600 tys. złotych.

Czynne na kiermaszu punkty sku­
pu Gminnej Spółdzielni zakupiły od
chłopów nadwyżki hodowlane oraz

drób na kwotę około 100 tys. złotych
O celowości tej atrakcyjnej formy

handlu spółdzielczego świadczą naj­
lepiej obroty, które z czterech poprze i
nich oraz przedświątecznego kierma­
szu wyniosły ponad 4 miliony zł.

Wśród kilkudziesięciu rolników, któ
rzy na kiermaszu w Skawinie zaku­
pili maszyny i sprzęt rolrflczy znaj­
dują się m. in. małorolny chłop z

gromady Korabniki, Stanisław Cha­
dek, nabywca pługa 2-skibowego oraz

J. Janik z gromady Zelczyn, który za­
kupi! wialnię. Pokaźną część kwoty
na zakup wialni uzyska! Janik ze

sprzedaży na kiermaszu swych nadwy
żek hodowlanych, (da)

Rząd NRD
podjął uchwałę
uj sprawie
zwiększenia
produkcji
artykułów
konsumcyjnych

BERLIN,
1 AK donosi agencja ADN, urząd pra-
J sowy przy premierze Niemieckiej
Republiki Demokratycznej opubliko­
wał komunikat o posiedzeniu Rady
Ministrów NRD, które odbyło się w

dniu 17 bm.

Komunikat stwierdza, że rząd NRD

przyjął uchwalę w sprawie zwiększe­
nia produkcji artykułów konsumcyj­
nych. Uchwała przewiduje m. tn. us­
prawnienie zaopatrywania w surow­
ce oraz pomoc finansową dla zakła­
dów prywatnych i warsztatów rze­
mieślniczych. produkujących artyku­
ły przemysłowe masowego spożycia
oraz szereg zarządzeń mających na

celu rozszerzenie asortymentu arty­
kułów żywnościowych.

Na tym samym posiedzeniu rząd
NRD podjął uchwalę zmierzającą do

dalszego umocnienia spółdzielczości
produkcyjnej.

Plenum KO
KP Czechosłowacji
obradowało

nad rozwojem
produkcji
rolniczej

PRAGA,
DNIACH 16—17 grudnia odbyło

’ ’

się Plenum Komitetu Centralne

go Komunistycznej Partii Czechosło­
wacji. Plenum omówiło problemy do­
tyczące środków zapewnienia rozwoju
produkcji rolniczej i przeprowadzenia
skupu artykułów rolnych w 1954 roku.

Referaty na temat tych zagadnień
wygłosili wicepremier i minister rol­
nictwa Indrich Uger i minister skupu
Józef Krosnar.

Komitet Centralny Komunistycznej
Partii Czechosłowacji jednomyślnie
zaaprobował referaty Ugera i Krosna-

ra i przyjął je jako dyrektywy dla

pracy partii.

•Mtnik
WWwsjci

A Duże zainteresowanie wzbudzi­
ła zapowiedź sztuki Andrzeja Rybic­
kiego „Don Kichot z La Manchy1',
którą zobaczymy w pokazie warszta­
tu dramaturgicznego Związku Litera­
tów Polskich. Pokaz odbędzie się w

poniedziałek 21 bm. o godz. 18 w

sali Starego Teatru. Udział biorą czo

łowi artyści państwowych teatrów
dramatycznych w Krakowie: H. Cha-
niecka, E. Dankiewicz. G. Gerson-
Dobrowolska, H. Kwiatkowska, W.
Kruszewska, E. Stojowska, W. Woź­
nik, M. Klimczak, M. Kruczyński, R.
Krzyżanowski, H. Krzyski, K. Meres,
W. Macherski, T. Przystawski, W. Są
decki, M. Słociński, M. Słojkowski,
M. Wojciechowski, R. Wojtowicz
Opracowanie reżyserskie sztuki Z.
Krawczykowski, słowo wstępne wy­
głosi H. Vogler. Wstęp wolny, (jar)

A Spotkanie z literatką H. Bobiń­
ską — autorką książki „Soso" odbę­
dzie się w sali odczytowej WDK ZZ
w dniu dzisiejszym tj. 20 bm. o godz.

O godz. 19 w tej samej sali odbę­
dzie się wieczór autorski Heleny Bo­
bińskiej.

A Zarząd Okręgu Związku Bojow
ników o Wolność i Demokrację w

Krakowie zawiadamia, że dziś 20 bm.
o godz. 10 odbędzie się walne zebra­
nie wyborcze. Obecność wszystkich
członków ZBWiD zamieszkałych w

Krakowie obowiązkowa.
A Wieczornica taneczna z bogatą

częścią artystyczną w wykonaniu ze­
społów artystycznych MKS odbędzie
się dziś w Międzyuczelnianym Klu­
bie Studenckim al. 3 Maja 5 o godz.

A W Międzyuczelnianym Klubie
Studenckim al. 3 Maja 5 w ponie­
działek tj. 21 bm. o godz. 18 — próby
zespołów.

A Miejski Komitet Obrońców Po­
koju w Krakowie . zawiadamia, że w

poniedziałek 21 bm. o godz. 19 x

sali klubu TPPR Rynek Główny 20
odbędzie się wręczenie nagród i wy­
różnień laureatom konkursu na naj­
lepszy tekst na temat „Józef Stalin—
Wielki Chorąży pokoju".

A Prof. dr Bronisław Oyrzanow-
ski wygłosi odczyt z cyklu przezna­
czonego dla inżynierów i techników
pt, „Ogólne zasady rozmieszczenia
sil wytwórczych socjalizmu". Odczyt
odbędzie się w poniedziałek 21 bm. o

godz. 19 w sali Domu Technika przy
ul. Straszewskiego 23,

Str. 2

na III sesji
PIERWSZYM dniu obrad III Se-

* ’

sji Sejmu PRL w dyskusji nad
referatem wiceprezesa Rady Mini­
strów Zenona Nowaka „O zamierzo­
nych przez Rząd PRL środkach w

zakresie wzrostu produkcji rolniczej,
a w szczególności hodowli" zabierali
glos posłowie woj. krakowskiego prof.
J. Lekczyńska, St. Cieślak i Olga
Zwierzyna.

Oto streszczenie przemówień po­
słów krakowskich:

DOSLANKA J. LEKCZYŃSKA wska

zuje na poważne osiągnięcia na­
uki rolniczej — takie, jak opracowa­
nie nowych odmian roślin pastew­
nych, nowych metod nawożenia i u-

prawy międzyrzędowej. Rolnictwo na

sze domaga się jednak znacznie więk­
szej pomocy od nauki niż dotychczas
otrzymuje. Ażeby sprostać tym żąda­
niem niezbędne jest — zdaniem mów
czyni — takie planowanie badań nau­
kowych, które lepiej odzwierciedlać
będzie najważniejsze problemy pra­
ktyki rolniczej: niezbedne jest rów­
nież mocniejsze niż dotychczas po­
wiązanie nauki rolniczej z praktyką.

Jeżeli chodzi o zadania, w dziedzi­
nie badań naukowych, to nauka po­
winna zająć się przede wszystkim u-

lepszeniem i powiększeniem warlości
użytkowej roślin pastewnych, zbada­
niem roślin mało wrażliwych na su­
szę. rozszerzeniem badań nad rośli­
nami oleistymi itp.

Dla lepszego powiązania nauki z
I praktyką konieczne jest — zdaniem
I pos. Lekczyńskiej — wypracowanie

odpowiednich form oddziaływania na

uki na szerokie masy chłopskie.
POSEŁ ST. CIEŚLAK poświecą swe

*■ wystąpienie analizie możliwości
zwiększenia produkcji rolniczej, a

przede wszystkim — hodowlanej w

województwie krakowskim, jako w

okręgu deficytowym w tej dziedzinie
Stwierdza on, że gdyby chłopi kra­
kowscy podnieśli plony zbóż przecię­
tnie o 1 q z ha, wówczas wojewódz­
two to stałoby się samowystarczalne.

Z innego wyliczenia wynika, że gdy
by zwiększyć pogłowie owiec w ca­
łym kraju o 20 procent (a udział woj.
krakowskiego w hodowli owiec jest
bardzo poważny), otrzymalibyśmy do­
datkową ilość surowca wystarczającą
na ubrania dla setek tysięcy ludzi.

Drogi poprawy obecnego stanu rze­
czy w woj. krakowskim mówca wi­
dzi również we wzmożeniu kontroli
nad pełnym wykonywaniem zadań

przez POM 1 GOM, w uzupełnieniu
pewnych braków w sprzęcie rolni­
czym potrzebnym na terenach pod­
górskich, w energicznym zwalczaniu

przejawów marnotrawstwa w niektó­
rych gospodarstwach państwowych.
Wskazuje on, że aparat rad narodo­
wych i wiejski aktyw społeczny czę
sto jeszcze dopuszczają do wyzyski­
wania biedoty przez kułaków. Należy
też nastawić bardziej spółdzielnie pro

dukcyjne na hodowlę.
DOSLANKA OLGA ZWIERZYNA
*• omówiła gospodarkę rolną i hodo
wlaną rejonów podgórskich stwierdza
ląc, że ze względu na strukturę gle­
by w tych okolicach, rejony te spe­
cjalnie nadają się do rozwoju pro­
dukcji hodowlanej i na nią należy
tam położyć nacisk. Mówczyni podkre
śliła, że mimo dobrych warunków ho­
dowlanych poważne rezerwy istnieją
właśnie na terenach podgórskich.

Mówczyni stwierdza, że należy ter­
minowo sprzątać siano, wprowadzić
na stokach górskich zamiast hodowa­
nych dotychczas zbóż trwałe użytki
zielone, zaś na terenach równych

Wieś - miastu
Cenne zobowiązania
robotnikÓLU PGR

tuoj. krakoujskiego
na cześć II Zjazdu PZPR

(Dokończenie ze str. 1)
J2 RYGADA połowa gospodarstwa

Chyszów postanowiła podnieść plon
buraków cukrowych o 146 kwintali.
Natomiast zbiory czterech podstawo­
wych zbóż wzrosną przeciętnie o je­
den kwintal z ha. Robotnicy warsz­
tatu naprawczego postanowili skró­
cić termin remontu maszyn rolni­
czych o 15 dni.

Brygada hodowlana z gospodarstwa
Siedliska zwiększy wydajność mleka
od każdej krowy o 300 1 rocznie.

Robotnicy wielkiego zespołu gospo
darstw rolnych — w Jakubowicach

podniosą znacznie wydajność zbóż i
roślin okopowych z hektara. Jeden z

pracowników — brygadzista Felek z

gospodarstwa Polanowice zobowiązał
się dostarczyć ponad plan 9 tuczni­
ków o wadze 120 kg każdy.

Załoga Zespołu Państwowej Stadni­
ny Koni w Okocimiu podniesie wy­
dajność zbóż o dwa kwintale i oko­
powych o 50 kwintali z hektara.

Robotnicy zespołu Andrychów wpro
wadzą indywidualne żywienie krów,
co w przyszłości podniesie znacznie

wydajność mleka. Grupa remontowo-

budowlana tego gospodarstwa zobo­
wiązała się wyremontować dla spół­
dzielni produkcyjnej w Inwaldzie je­
den siewnik zbożowy uraz kosiarkę.
Skrócenie zimowych remontów ma­
szyn o 8 dni przyniesie blisko 700 dmó
wek oszczędności, (r)

ECHO KRAKOWSKIE

krakowskich
Sejmu PRL
zwiększyć powierzchnię upraw pastew
nych. Trzeba również otoczyć więk*
szą opieką gniazda hodowlane i sta-,
cje pielęgnacyjne oraz udzielać szer-

szej i pełniejszej pomocy agrotech,
nicznej chłopom pragnącym rozwinąć
hodowlę. Dużą pomocą w rozwoju
hodowli winno stać się wspólzawodni
ctwo pomiędzy gromadami i indywi*
dualnymi hodowcami.

W zakończeniu mówczyni propenu-
’

je wprowadzenie dla terenów gór*
skich i podgórskich specjalnych zą,
mienników w dostawach hodowlą,
nych zamiast dostaw zbożowych.

Krakowska

ekspozytura »Las«
zdobyła
pierwsze mielce
we współzawodnictwie

J) IERWSZE miejsce w długo*
falowym współzawodnictwie

o tytuł przodującej ekspozytury
oraz, nagrodę 4 000 zt zdobyła eks

pozytura Państwowej Centrali
Leśnych Produktów Niedrzew*

nych „Las" w Krakowie. ,

Uroczyste wręczenie nagród od
będzie się w dniu dzisiejszym
(niedziela 20 bm.) na naradzie
roboczej, podczas której oma-,
wiane będą formy pracy celem

wykonania zadań wytyczonych
tezami przedzjazdowymi.

W naradzie wezmą udział prac
cownicy 17 ekspozytur wojewodą
kich PCLPN „Las", delegaci Za­
rządu Głównego i Okręgowego
Zw. Zaw. Prac, Rolnych 1 Leś­
nych oraz pokrewnych instytucji.

® Sktepy
® zakłady

! gastronomiczne
® i komunikacja

autobusowa
w śmięta

53 W dniu dzisiejszym wszyst­
kie sklepy detaliczne artykułów
przemysłowych i spożywczych czyn
ne będą jak w dni powszednie, a

zakłady gastronomiczne jak w kaź
dą niedzielę.

HWdniach21,22i23—<
wszystkie sklepy detaliczne artyku
łów spożywczych i przemysłowych
czynne będą do godz. 21, a zakłady
gastronomiczne jak w dni powsze­
dnie.

E3 W dniu 24 — wszystkie
sklepy detaliczne artykułów spo­
żywczych i przemysłowych czynne
będą do godz. 18, zaś zakłady ga*
stronomiczne do 20.

H W dniu 25 — wszystkie punk
ty sprzedaży detalicznej oraz zakła
dy gastronomiczne będą nieczynne,
z wyjątkiem dyżurnych zakładów
gastronomicznych.

13 W dniu 26 — sklepy detali*
czne artykułów spożywczych oraz

zakłady gastronomiczne będą czyn*
ne jak w niedzielę.

H 'V dniu 27 — wszystkie skle*

py detaliczne artykułów przemysłu
wych i spożywczych czynne będą
jak w niedzielę.

W dniu 31 grudnia — wszyst
kie sklepy detaliczne artykułów
przemysłowych i spożywczych czyn
ne będą jak w dni powszednie,

£3 W dniu 1 stycznia i 6 stycz->
nia czynne będą w godzinach ran*
nych tylko sklepy detaliczne, roz*
prowadzające mleko i pieczywo. Za
kłady gastronomiczne czynne będą
jak w niedzielę.

S Kioski — prowadzące sprze
daż papierosów, piwa, gazet, słody*
czy, owoców itp. mogą być zam*
knięte, jedynie w dniu 25 grudnia,

W okresie świąt ekspozytura oso­
bowa PKS w Krakowie, przewidując
znacznie wzmożoną lrekwcncję pod­
różnych, uruchomi począwszy od
środy dnia 23.12 1953 r. szereg kursów
dodatkowych.

I tak w dn. 23 bm. zostanie urucho
mionych 20 kursów, a w dniu 24—48
dodatkowych kursów poza normal­
nym rozkładem jazdy.

Dodatkowe autobusy będą uru­
chomione w kierunku Żegociny,
Gdowa, Skały. Kazimierzy Wiel­
kiej, Koszyc, Brzeska Nowego, Ryb
nej, Dobczyc, Sułkowic, Olkusza,
Czernichowa, Wysocic, Swiątnika
Gór i Proszowic.
W dn, 24 bm. na dworcu autobuso­

wym w Krakowie czynne będą dwie
dodatkowe kasy biletowe, niemniej
jednak w celu uniknięcia tłoku przy
okienkach kasowych wskazane (fest,
aby podróżni zaopatrzyli się w

bilety wcześniej, korzystając z przed­
sprzedaży, prowadzonej przez „Or­
bis" przy ul. Szpitalnej 37. ,

W dn. 25, 26 i 27 bm. komunikacja
autobusowa PKS będzie odbywać sił
normalnie według rozkładu jazdy,
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szeroka pomoc dla rolnictwa
na gruncie umocnienia sojuszu robotniczo-chłopskiego
Streszczenie przemówienia wygłoszonego
przez wiceprezesa Rady Ministrów
Zenona Nowaka
na plenarnym posiedzeniu Sejmu
YU ICEPREZES Rady Ministrów Ze-

’
• non Nowak, przedstawiając w

dn. 18 bm. Sejmowi, a za pośrednic­
twem Sejmu całemu społeczeństwu
podejmowane przez Rząd kroki, zmie­
rzające do zapewnienia szybszego
wzrostu stopy życiowej ludzi pracy
w naszym kraju, stwierdził na wstę­
pie, że jednym z podstawowych wa­
runków podniesienia dobrobytu ludzi
pracy jest wydatne zwiększenie w

ciągu dwóch lat produkcji rolniczej.

ROZWÓJ HODOWLI

JEST SPRAWĄ
SZCZEGÓLNIE WAŻNĄ

I PILNĄ

rolnym, z oszczędnym użytkowaniem
pasz i racjonalnym żywieniem in­
wentarza. Tylko tą drogą osiągniemy
dobre wyniki 1 szybszy rozwój ho­
dowli.

Nie chodzi jednak bynajmniej o wy
nikł doraźne, czy krótkotrwałe. Cho­
dzi o stworzenie trwałych podstaw
dla stałego rozwoju hodowli, a to da

się osiągnąć tylko drogą wydatnego
rozszerzania bazy paszowej. Dlatego
też uchwala Rządu zakłada znaczną

poprawę gospodarki łąkowo-pastwls-
kowej i powiększenie obszaru upraw
roślin pastewnych, a zwłaszcza siewu

poplonów letnich i ozimych. Poważną
rolę odegra- również melioracja i na­
wodnienie.

A BY osiągnąć w ciągu dwóch nai-
• bliższych lat wzrost całej prod.uk

ej! rolniczej o kolo 10 proc., musi-
my poważnie zwiększyć produkcję
zbóż, produkcję okopowych, produk­
cję roślin przemysłowych oraz hodo­
wlę. Niezależnie od konieczności ob­
siania i wykorzystania każdego hek­
tara ziemi, staje przed nami jako
naczelne zadanie podniesienie plonu
z hektara. Podniesienie plonu z hek­
tara osiągnąć można przez odpowied­
nią uprawę ziemi, a zwłaszcza przez
należyte jej nawożenie. Dlatego pod­
niesienie produkcji roślinnej łączy się
nierozdzielnie z rozwojem hodowli.

W dalszym ciągu przemówienia
wiceprezes Nowak oświadczył, że
biorąc pod uwagę ogromne znaczenie
rozwoju hodowli dla szybszego wzro­
stu całej produkcji rolniczej oraz dla
lepszego zaopatrzenia ludności pra- |
cującej w mięso, tłuszcze i nabiał, i
Rząd wśród wielu zamierzeń, które i
mają na celu okazanie szerokiej po- i
mocy rolnictwu, uważa za sprawę I

szczególnie ważną i pilną stworzenie :

niezbędnych warunków dla rozwoju
hodowli w gospodarstwach indywidu­
alnych. spółdzielniach produkcyjnych
i PGR.

Mówca podał następnie szereg cyfT
Ibistruiących.. obecny stan hodowli w

naszym kraju.
W ciągu 9 lat dokonaliśmy ogrom-!

nej pracy nad odbudową hodowali ze

zniszczeń wojennych. W okresie od
1946 roku do 1953 wskaźnik wzrostu
hodowli bydła wyniósł 189 proc., trzu

dy chlewnej 364 proc., owiec — 4511
proc, i koni 157 proc.

W pogłowiu trzody
owiec przekroczyliśmy
przedwojenny. Wzrosła
do lat , 1934 „.. ____ __

.

waga bydła. Nie możemy jednak tych :

wyników uznać za wystarczające. j
Od kilku lat obserwujemy, że roz- :

wój hodowli bydła jest jednak zby . i
powolny w porównaniu z naszymi i
szybko rosnącymi potrzebami. W
okresie od 1949 roku do 1953 poglo- i
wie bydła wzrosło tylko o 4 proc., I

przy tym nie osiągnęło ono jeszcze I
stanu przedwojennego. Ten stan rze- i . ... .

__

czy wymaga, aby w walce n rozwój I wych. Znajdują się jednak tacy spe-
hodnwli w najbliższych latach spra- 1 ‘ ‘"

wa wzrostu pogłowia bydła i podnie­
sienia Jego wydajności była w pełni
doceniona.

— Stoi przed nami mówił dalej wi­
ceprezes Nowak — trudne i odpo­
wiedzialne zadanie — podniesienia
pogłowia bydła o 7—10 proc, w ciągu |
najbliższych dwóch lat! Ten wzros'

pogłowia winien iść w parze ze zwię­
kszeniem mleczności krów i waąi
rzeźnej bydła. Równocześnie należy
utrzymać znaczne tempo wzrostu po­
głowia trzody chlewnej i owiec przy
s'alym zwiększaniu wydajności mię­
sa oraz wełny.

’

IV dziedzinie hodowli trzody chlew­
nej, której pogłowie powinno wzros­
nąć o 10—15 proc., uchwała kładzie
nacisk na dokładniejsze ustalenie kie­
runków hodowli w poszczególnych
rejonach, stosownie do rozmiarów i
rodzaju bazy paszowej. W hodowli
owiec nastąpić powinien wzrost po­
głowia ó 25—30 proc, oraz podniesie­
nie jakości owiec przez zwiększenie
udziału owiec cienkorunnych w sta­
dzie i zwiększenie wydajności weł­
ny.

chlewnej 1 I
znacznie stan ;
w porównaniu i

38 mleczność krów ■■

DALSZY ZNACZNY

WZROST KONTRAKTACJI

ZWIERZĄT

Przedstawiając dalsze środki

zmierzające do przyspieszenia roz

woju hodowli, wiceprezes Rady Mini­
strów Zenon Nowak stwierdzi! m.

in., że aby przyspieszyć poprawę ja­
kości zwierząt gospodarskich Pań-
s wo będzie ze wszech miar popierać

'

rozwój hodowli zarodowej, przezna­
cza znaczne kredyty dla chłopów i
spółdzielń produkcyjnych na zakm
sztuk zarodowych. Równocześnie
wzrośnie poważnie opieka weteryna­
ryjna, Liczba lecznic zwierząt t pun-

I któw weterynaryjnych wzrośnie do
1 500 w 1955 t. Poważnie zwiększona
zostanie i usprawniona opieka zoo­
techniczna.

Pomoc Państwa obejmie również
dziedzinę budownictwa. Na wieś zo­
stanie skierowana znacznie większa
niż dotychczas ilość materiałów bu- j
dowlanych. Pierwszeństwu w naby- i
wanln tych materiałów będą mieli ci.
którzy rozwijają hodowlę. Gospoda r- I
stwa chłopskie otrzymają również
znacznie zwiększone kredyty na na­
prawę budynków i nowe budownic­
two.

Dużą zachętą i pomocą w hodowp
jest prowadzona przez Rząd od dłuż­
szego czasu kontraktacja zwierząt.
Na rok 1954 jest przewidziany dalszy
znaczny wzrost kontraktacji; kontrak­
tacja trzody chlewnej zwiększy się o

400 tysięcy sztuk, bydła rzeźnego wy­
niesie dwa i pół raza więcej niż w

1953 roku. Dla dalszego rozwoju ho­
dowli trzody zakontraktuje się w

1954 r. trzy razy więcej prosiąt i war­
chlaków niż w roku 1953, przy zagwa­
rantowaniu rolnikowi szczególnie do­
godnych warunków. Będzie więc lep­
szy materiał do tuczu i będzie go wię
cei.

także gospodarstwom od 2 do 7 ha. Ze

specjalnych ulg korzystają członko­
wie spółdzielni produkcyjnych.

Jaki jest cel tych ulg 1 zwolnień,
które Rząd przyznają przede wszyst­
kim biedocie wiejskiej? Te ulgi i
zwolnienia — to pomoc Państwa dla
biedoty w celu umocnienia jej gos­
podarstw i podniesienia ich produk­
cji. Te ulgi — to broń dana jej w

ręce do walki z wyzyskiem kułackim,
i Setki tysięcy małorolnych chłopów
. zwolnionych od obowiązkowych do-
■staw mleka i żywca uzyskają znacz-

. nie zwiększone dochody dzięki temu
że będą mogły zbywać na bardzo
korzystnych warunkach kontraktacyi
nych swą produkcję hodowlaną, a

zwiększony dochód biedoty wiejskiej
to ograniczanie możliwości wyzysku
jej przez kułaków. W ten sposób pań
siwo ludowe pomaga biedocie wiej­
skiej rozwijać hodowlę, poprawiać
jej sytuację gospodarczą oraz wzmac­
niać Jej pozycje w gromadzie.

Niezwykle doniosła jest również u-

chwala Rządu w sprawie rozwoju ho­
dowli — dla chłopów średniorolnych
których udział w hodowli jest bardzo
wybitny. Uchw’ala ta umacnia prze­
świadczenie chłopów średniorolnych,
że państwo ludowe dba o rozwój ich
gospodarki i zapewnia im zwiększone
dochody za rzetelną pracę.

Szczególną troską otacza państwo
ludowe rnżwój hodowli w spółdziel­
niach produkcyjnych. Rozwojowi ho­
dowli zespołowej poważnie

'

sprzyja
uchwała Rządu zabezpieczająca spół­
dzielniom środki finansowe dla na­
tychmiastowego zwrotu całej należ­
ności za krowy, które wnoszą do spól
dzielni jako swój wkład nowowstępu-
■hcy jej członkowie. W celu stworze-

I nia spółdzielniom jeszcze lepszych
warunków dla rozwoju hodowli w

planie inwestycyjnym przewidziane
jest ponad 145 milionów złotych na

kredyty na budowę pomieszczeń gos­
podarskich. Państwo zapewni również
spółdzielniom jak najbardziej spraw­
ną oniekę weterynaryjną
niczną.

Zwiększona pomoc dla

produkcyjnych w parze z

niejszą pracą samych spółdzielców
przysporzy im dalszy wzrost docho­
dów. przyniesie korzyści Państwu, po­
zwoli zarazem spółdzielniom poprzez
właściwy rozwój hodowli zarodowej
okazywać większą pomoc indywidual­
nym chłopom pracującym w podno­
szeniu jakości ich hodowli.

Do dalszego rozwoju hodowli
Państwowych Gospodarstwach Rol­
nych przyczyni się niewątpliwie zmia­
na systemu płac w kierunku zwię­
kszenia materialnego zainteresowania

pracowników zatrudnionych w hodo­
wli wynikami produkcji. Opracowa­
nie tych zmian w systemie płac w

PGR dobiega już końca.

jące lepsze wykorzystanie specjali-
stów-rolników.

Paląca sprawa organizacji nasien­
nictwa i dalszego Jego rozwoju w

kierunku pełnego zabezpieczenia na­
szego rolnictwa w wysokiej jakości
nasiona zostanie uporządkowana w

najbliższym już czasie.

Zaopatrzeniu rolnictwa w większą
Ilość maszyn 1 narządzi rolniczych
oraz gospodarstw chłopskich i robot­
ników rolnych w materiały budowla­
ne, drewno użytkowe i inne poświę­
cone będą specjalne uchwały.

Wielkie znaczenie dla mało i śred­
niorolnych chłopów gospodarujących
indywidualnie posiadać będzie uregu­
lowanie spraw zwiazanvch z praca i
opłatami za usługi GOM oraz spraw­
niejsza niż dotychczas organizacja po­
mocy sąsiedzkiej. Będzie to niewąt­
pliwie dalszv poważny krok w pomo­
cy produkcvinet dla biedoty chłop­
skiej. w ograniczaniu wyzysku ku­
łackiego na wsi.

Przygotowywana uchwała o uspraw
nientu pracv POM-ów zmierza do or­
ganizacyjnego i gospodarczego umoc­
nienia spółdzielń produkcyjnych.

Mówca podkreślił, że realizacja
uchwały w sprawie rozwoju hodo­
wli. jak i wszystkich nasię) nych
uchwal Rządu winna stać w cen­
trum uwagi wszystkich organizacji
politycznych, społecznych I gospo­
darczych, a w pierwszym rzędzie
rad narodowych, które w pełni po­
czuwać się winny do odpowiedzial­
ności za rozwój rolnictwa na >swoiin
terenie.

ISTNIEJĄ WSZELKIE WA­
RUNKI DLA SZYBKIEGO

PODNIESIENIA STOPY ŻY­
CIOWEJ LUDZI PRACY

W NASZYM KRAJU
i zootech-

spółdzielń
wydajniej-

w

Przy kontraktacji trzody chlewnej
Państwo stawia za warunek uprzed­
nie wykonanie dostaw obowiązko-

I kulanci. którzy nie wywiązują się ze

I swych obowiązków wobec Państwa
ale kontraktują przy pomocy swych

: wspólników. Trzeba, żeby wszyscy
l uczciwi chłopi — w dobrze zrozu­

mianym Interesie własnym i Państwa
— pilnowali w gromadzie uczciwości
w kontraktacji i żeby takich wydrwi­
groszów tępili.

Wróg — mówił dalej wicepremier
Nowak — usiłował tu i ówdzie ba­
łamucić mniej świadomych chłopów,
że nie warto zwiększać bazy paszo­
wej, ani rozszerzać hodowli, bo rze­
komo dostawy mają być zwiększone
i chłopu nie opłaci się praca. Kłam­
stwo ma krótkie nogi. Rząd utrzymu­
je bez zmian dotychczasowe powia­
towe normy dostaw obowiązkowych
żywca. Natomiast dla mleka Rząd
zmniejsza nonny dostaw o 10 — 29
litrów od hektara w 70 powiatach,
utrzymując je -dla pozostałych powia­
tów bez zmian.

ROZSZERZENIE SYSTEMU
ZWOLNIEŃ I ULG

7 lat walki
i 7 lat budownictwa

Wietnamskiej
Republiki Demokratycznej

Wietnamska Republika Demokratyczna składa się z trzech części,
Kochinchiny, Aniiamu i Tonklnu. Terytoria te, okupowane w poło­
wie ub. wieku przez Francję, wchodziły w skład tzw. „Indochin
Francuskich". Obszar Wietnamu wynosi-SSO tys. kin kw. (o 40 tys.
km kw. więcej, niż terytorium Polski). Ludność — 22 miliony
Stolica Republiki — Hanoi (150 tys. mieszkańców). Bogactwa natu­
ralne — węgiel, rudy żelazne, cyna, metale kolorowe, ołów, wol­
fram. Uprawa ryżu, kauczuku, herbaty, kawy.

!

I

RZĄD ZAPEWNI CHŁOPOM

JAK NAJWYDATNIEJSZĄ
POMOC NA ODCINKU

PASZOWYM

rT E wielkie zadania rozwoju hodowl1
1 i wzrostu pogłowia wymagają du­

żego wysiłku hodowianego ze strony
wszystkich gospodarstw rolnych
Rząd, podejmując uchwalę, wziął pod
uwagę trudności, jakie powstały na

skutek słabszego urodzaju żyta w

tym roku, spowodowanego nieko­
rzystnymi warunkami . atmosferycz­
nymi. Uchwala Rządu świadczy o

tym. że państwo ludowe, aby osiąg­
nąć zamierzony wzrost pogłowia, za­
pewni chłopom jak najwydatniejszą
pomoc właśnie na decydującym od­
cinku pomocy paszowej.

W 1954 roku ogólna ilość pasz tre­
ściwych. przeinaczonych przez Pań­
stwo lako pomoc dla rozwoju hodo­
wli, wyniesie 750 tys. ton. to znaczy
będzie o ponad 30 proc, większa, niż
w 1953 roku.

Mówca . podkreślił, że wielki wysi­
łek Państwa w dziedzinie pomocy pa­
szowej .dla wsi musi iść w parze z

pełną mobilizacją wszystkich rezerw

IBMOwych w każdym gospodarstwie

l

RZĄD STWORZY

CHŁOPOM PRACUJĄCYM
ROBOTNIKOM ROLNYM

JAK NAJLEPSZE
WARUNKI

DLA OSIĄGNIĘCIA
LEPSZYCH WYNIKÓW

W ICH PRACY

I

W ciągu 7 lat, które upłynęły od proklamowania Wietnamskiej Repu­
bliki Demokratycznej 14 milionów ludzi ukończyło kursy i szkoły" pod­
czas gdy dawniej zaledwie 9’/, ludności umiało pisać I czytać. Na
-1 ~.. (CAF)

i Indochin. Kongres ten zjednoczył
wszystkie postępowe partie w jedną
Wietnamską Partię Pracujących. Na
czele tej partii stanął wybitny rewo­
lucjonista wietnamski Ngue Ai Kuag.
Po zjeździe został on aresztowany w

tym samym Hong Kongu przez poli­
cję angielską, następnie rozniosły się
pogłoski o jego śmierci.

Lecz w czasie okupacji japońskiej,
na kongresie antyfaszystowskim, jaki
odbył się w Chinach Południowych,
na którym powzięto uchwałę o współ
nym froncie walki z Japończykami —

na czele tej walki stanął znów Ngue
Ai Kuag. Okazało się, że przez kilka
lat po ucieczce z więzienia angiel­
skiego przebywał w podziemiu. Ten
Ngue Ai Kuag — to dzisiejszy prezy­
dent Wietnamskiej Republiki’ Demo­
kratycznej — Ho Szi Min.

zdjęciu lekcja dia analfabetów.

Q IEDEM lat trwa bohaterska walka
ludu wietnamskiego z przemocą

kolonizatorów francuskich. Tyleż lat
trwa budownictwo Wietnamskiej Re­
publiki Demokratycznej, najmłodszej
wśród republik demokratycznych na

świecie, zamieszkałej przez jeden z

najstarszych narodów świata. Kroni­
ka dziejów ludzkości wspomina na­
ród wietnamski już cztery tysiące lat
temu.

Wietnam był niepodległy przez bli­
sko tysiąc lat do połowy ub. wieku,
gdy francuscy kolonizatorzy okupo­
wali ten starożytny, o własnej wspa­
niałej kulturze kraj. Władzę objął
francuski „gubernator generalny". Na
stanowisku tym przewinęła się przez
sto lat długa plejada wszelakich ge­
nerałów i admirałów, ministrów i
bankierów, a każdy z nich pozosta­
wiał po sobie krwawe, okrutne ślady
swego „panowania".

Kolonizatorzy nie mieli skrupułów.
W czasie drugiej wojny światowej
bankierzy francuscy współpracowali
ręka w rękę z okupantami japoński­
mi, sprzedając im Wietnam. Dziś ci
sami bankierzy sprzedają resztki u-

jarzmionego jeszcze Wietnamu Ame­
rykanom. Haniebna, podia wojna
trwa siedem lat. Wojnę tę reakcja
francuska usprawiedliwia cyniczną de
klamacją o „cywilizatorskiej misji
Francji w Azji". Naród francuski na­
zywa tę wojnę lapidarnie i trafnie —

„brudną"....

lĄ/YSOKA Izbo, mamy pewność, że
* istnieją wszelkie warunki dla

szybszego wzrostu stopy życiowej lu­
dzi pracy w naszym kraju. Skąd czer

piemy tę pewność? Pewność tę czer­
piemy stąd, że mamy szeroko rozbu­
dowany przemysł socjalistyczny, Któ­
ry podoła stawianym mu zadaniom i
zaopatrzy rolnictwo w niezbędną 'tość
maszyn, narzędzi rolniczych i nawo­
zów sztucznych. Pewność tę czerpie­
my stąd, że chłopi pracujący dążą
wytrwale do podniesienia swej pro­
dukcji. Pewność te czerpiemy stąd,
że wskazania IX Plenum Ko. nietu
Centralnego Polskiej Zjednoczone-
Partii Robotniczej wywołały w ma­
sach pracujących głęboki oddźwięk 1
szczere zadowolenie.

W walce o podniesienie produkcji
rolniczej w ciągu dwóch lat o 10 pro­
cent musi chłopstwu pracującemu
wydatnie przyjść z pomocą klasa ro­
botnicza — swoją coraz większą i le­
pszą produkcją artykułów służących
rolnictwu — maszyn i .narzędzi, na­
wozów sztucznych 1 artykułów ma­
sowego użytku, swoim doświadcze­
niem w walce o podniesienie wydaj­
ności pracy, swoją świadomością po­
lityczną i doświadczeniem organiza­
cyjnym. Ta codzienna pomoc i współ­
praca .wzmocni jeszcze bardziej so­
jusz robotniczo-chłopski, fundament
naszej władzy ludowej.

Rząd wyraża swoje najgłębsze prze­
konanie, że chłopi pracujący, a w ich
pierwszych szeregach chlopi-spól-
dzielcy, w zwiększonej pomocy pań­
stwa ludowego i klasy robotniczej
czerpać będą podnietę do jak naj­
większej aktywności, do wykorzysta­
nia wszystkich swych zdolności, ca­
łej swej zapobiegliwości i gospodar­
ności dla rozwijania produkcji rolni-'
czej.

Rząd żyje głęboką nadzieją, że po­
parcie ze strony Wysokiego Sejmu
podjętych przez Rząd uchwal w dzie­
dzinie rozwoju hodowli i bazy paszo­
wej, że aktywne współdziałanie Oby­
wateli Posłów w realizacji tych
uchwal — wydatnie przyczyni się do
ich popularyzacji wśród najszer­
szych mas chłopstwa pracującego,
wśród całego narodu. Będzie to nie­
zwykle ważnym i doniosłym krokiem
w kierunku rozwoju całego naszego
rolnictwa, a tym samym — w kierun­
ku szybszego wzrostu dobrobytu mas

co przysparzać będzie
nowych sił, nowych osiągnięć, nowej

Pierwsza w historii wolnego Wiet­
namu uchwała powzięta przez Zgro­
madzenie Narodowe kończy się sło­
wami: „W Imieniu narodu Zgroma­
dzenie Narodowe składa wyrazy
wdzięczności Rządowi Tymczasowe­
mu i stwierdza, że Prezydent Ho Szł
Min jest godzien swego kraju". Lud
wietnamski złożył w tych słowach
wielki hołd swemu przywódcy...

7 ADANIA zapewnienia szybszego
wzrostu produkcji rolniczej wy­

magają mobilizacji całego zespołu
środków we wszystkich działach gos­
podarki
kim w

rolnej.
chwal
nie chłopom pracującym w gospodar­
stwach indywidualnych i w spółdziel­
niach produkcyjnych oraz robotnikom
1 pracownikom PGR
dla osiągania lepszych
ich pracy.

Pragnę poinformować
o szeregu przedsięwzięć,
bliższym czasie będą podjęte
Radę Ministrów.

Wykonanie planów rozwoju produk­
cji rolniczej wymaga umocnienia i
sprężystego kierownictwa sprawam
rolnymi w terenie. Służyć temu bę-I pracujących,
dzie uchwala o organizacji wojewódz

’

kich i pówiatowych zarządów rolni- potęgi naszej Ojczyźnie,
ctwa .jak również uchwały zapewnia- (Huczne, długotrwałe oklaski).

narodowej, a przede wszyst-
dziedzinie samej gospodarki
Rząd opracowuje szereg u-

które mają na celu stworze-

- warunków
wyników w

Wysoką Izbę
które w naj-

przez

R ÓWNOCZESNIE Rząd rozszerz.

11 system zwolnień i ulg przede
wszystkim dla gospodarstw do 2 ha.
a w pewnych warunkach do 3 ha.
Dotąd tylko gospodarstwa do pól he­
ktara zwolnione były z dostaw żyw­
ca i mleka. Od 1 stycznia 1954 r. będą
zwolnione z dostaw mleka i żywca gos­
podarstwa do 1 ha oraż gospodar-twa
do 2 ha — w wypadku "gdy rodzjna
jest wielodzietna, bądź gdy gospo­
darz ma powyżej 60 lat. a w gospo­
darstwie nie ma innych członków ro­
dziny w wieku ponad 14 lat — zdol­
nych do pracy lub gdy jedyny zdolny
do pracy członek rodziny chłopskiej
służy w wojsku, a nie ma kto pra­
cować na gospodarstwie. Dalsza no­
wa ulga dotyczy gospodarstw do 3
ha, które nie miały do października
1953 r. krowy. Uzyskują one zwolnie­
nie z dostaw mleka w 1954 r. pod
warunkiem, że kupią krowę lub ja­
łówkę z tym. że jeżeli nabędą jałów­
kę, uzyskają zwolnienie na dalszy
okres do czasu otrzymania od niej
mleka. Żeby ułatwić tym małorolnym
nabycie krowy lub jałówki, Rząd
zwiększy przeznaczone na ten cei kre­
dyty w 1954 roku do 250 milionów
złotych.

Uchwała

ległości w

2ha,aw

przewiduje umorzenie za-

mieku gospodarstwom do

poszczególnych wypadkach

ŻOŁNIERZE WOLNOŚCI
\Y7 WYZWOLONYM Wietnamie zie-

’

mię odebraną obszarnikom odda­
no najbiedniejszym chłopom i rodzi­
nom żołnierzy Armii Demokratycznej.
Lud .stał się współtwórcą i współrząd-
cą swego kraju. W szeregu obwodów
zlikwidowano całkowicie analfabe­
tyzm. W ciągu siedmiu lat otwarto

tysiące szkól, na wyzwolonych tery­
toriach wre gorączkowa praca odbu­
dowy i budowy.

Żołnierze Armii Demokratycznej do
kazują cudów odwagi i wytrzymałości.
Uzbrojeni są w broń wszelakiego ro­
dzaju: japońską, francuską, angiel­
ską, amerykańską — każdy z ciemię-
życieli Wietnamu musiał coś pozosta­
wić po sobie tym, których chciał
ujarzmić.

Żołnierze wietnamscy potrafią od­
bywać fantastyczne marsze przez
dzikie dżungle, przenosząc ciężką
broń na własnych ramionach.

Wśród żołnierzy Armii Demokratycz
nej Wietnamu słynny jest partyzant
oau Dau. Sau Dau czatował przez
szesć dni na wojskowy transport fran
cuslti. Nie mógł ruszyć się z miejsca,
aby nie zdradzić swej kryjówki wo­
bec patroli wroga, a za całe pożywie­
nie przez ten czas miał sześć małych
Kawałków sera. W siódmym dniu czy-■<ania doczekał się transportu — po­
ciąg Wiozący amunicję dla koloniza­
torów wyleciał na jego minie w po-
. wetrze. To zdecydowało o poważnym
zwycięstwie armii wietnamskiej.

Jedną z ulubionych pieśni żołnierzy
^etnamskich jest pieśń o bohater-
waSówasUera".U’ ZWanym ”SzeŚĆ ka‘

• • •

Jeden z korespondentów burźua-

zyjnych nazwał postawę żołnierzy
Stra?ed^k’fCrh n”natchnl<>nym oporem".
ouaicctz.y iTcinciLscy i sopriaiić^u
amerykańscy nie mogą ń«
czym polega tajemnica togo^ru.

Tajemnica polega na tvm ża non/4
wfetnamaki odzyskał wolność któTM
i' jego natchnieniem. Gdy Związek
Radz.cck) uznał Wietnamską RepX
kę Demokratyczną - przez calu
:TM“s? “■?" -

n.ni nas za dzieci wolności"

miinemyi,rni.I'farne bohaterskiej Ar-

aUnr ^prężenie międzynar^dow

»»•'■>• ”■
problemu WMriim”m

Prezydent Ho Szi Min stwierdził źe
rząd wietnamski gotów jest podjąć
rokowania z rządem francuskim. Na­
ród wietnamski wie, że jest godzi«
wolności i zwycięstwa. 1 zwycięży.

Z TYM ZWYCIĘŻAJĄ
LACZEGO regularna ąrmia fran-
cuska, wspierana przez wydatną

pomoc USA, w ciągu tych siedmiu lat
cofa się każdego dnia przed źle u-

zbrojoną Armią Demokratyczną Wiet
namu?

Niemal codziennie komunikaty do­
noszą o nowych porażkach Francu­
zów. Terytorium będące jeszcze we

władzy kolonizatorów kurczy się nie­
ustannie. Dlaczego?

Trzy są tego przyczyny: pierwsza —

bezgraniczny heroizm narodu wiet­
namskiego, kierowanego przez Wiet­
namską Partię Pracujących z Ho Szi
Minem na czele; druga — gorące
współczucie i uznanie dla narodu
wietnamskiego ze strony wszystkich
wolnych narodów świata; trzecia —

nieustająca walka narodu francuskie­
go przeciw niesprawiedliwej imperia­
listycznej wojnie w Wietnamie. Wal­
ka, która zwłaszcza ostatnio przybrała
na sile.

WIELKI RACHUNEK
KRZYWD

"TERYTORIUM. na którym panoszą
x się jeszcze imperialiści w Wiet­

namie, zalane jest krwią i Izami. Ob­
szarnicy pod rządami marionetki fran
cuskiej, „cesarza" iBao Daia, dzierża­
wią ziemię chłopom, odbierając
70 procent urodzaju. Łowcy siły robo­
czej zawierają z robotnikami podstęp­
ne umowy na kilka lat, kierując ich
do prac, które po roku zabijają czło­
wieka. Bogacze wiejscy kupują dzieci
u biednych rodziców, odwożąc je na

jawny „targ niewolników" w Śajgo-
nie, gdzie odprzedają je. jako silę
roboczą.

Na terytorium okupowanym przez
Francuzów nadal na dziesięć osób
dziewięć nie umie czytać i pisać. Na
każde tysiąc wiosek przypada półto­
ra tysiąca knajp i palarni opium,
a tylko dziesięć szkól podstawowych.

Wietnamczycy na ulicach muszą u-

stępować z drogi białym. Żołnierze
korpusu ekspedycyjnego mają prawo
zabijania każdego Wietnamczyka bez
uprzedzenia. Każde zajęte przez oku
panta miasto jest otoczone obozami
kr-^entracyjnymi. Każdy podejrzany
o sprzyjanie komunistom może być ,

poddany torturom.

Wielki, wielki jest rachunek i
.krzywd, który wystawia naród wiet­
namski swym oprawcom...

Ludność Wietnamu otacza swą Armię Ludową miłością I zaufaniem.
Walczącym o niepodległość kraju żołnierzom naród okazuje jak najdalej
idącą pomoc. Na zdjęciu: kobiety robią swetry dla żołnierzy. (CAF)

PREZYDENT IIO SZI MIN
TlWADZIESClA dwa lata temu w

Hong Kongu odbył się zjazd le
wicowych organizacji wyzwoleńczych
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wyrośnie kombinat-gigant
Nowotarskie Zakłady Obuwnicze

które w latach *1955-8

rozpoczną produkcję
IMPONUJĄCO wyglądają Nowotarskie Zakłady Obuwia „1 lotu

Knmnlplro huHvnlrń«.v knmhinaŁii krvlA kIa w Iprip nm

------------ —.. ------- --------- ------ ptaka".
1 Kompleks budynków kombinatu kryje się w lesie pomiędzy rzadkimi
okazali flory tatrzańskiej — sosną podhalańską. Masywny budynek mie­
ści olbrzymią garbarnię, która przygotowuje skóry do produkcji. Obok sto­
ją równymi rzędami hale produkcyjne, tętniące rytmem najlepszych na

świecle czeskich i polskich maszyn do wyrobu obuwia. Całość zamyka wy­
soki budynek administracyjny.

KONKURENCI BEZ WZAJEMNEGO
SZACUNKU

C PORO Jest na ulicach Tarnowa

tablic, przeznaczonych do nalepia­
nia ogłoszeń. I — trzeba to przyznać
*- są one wykorzystane. Ale jak? —

— to już inna sprawa.
Rano woźny z teatru

'

rozkleja afisz Szekspirów
skiej sztuki „Wieczór
trzech króli". W połud­
nie pracownik Miejskiej
Rady Narodowej sądząc,
że sztuka sztuką,
zdrowie
opatruje
papieru
skiego

ale
ważniejsze —

afisz paskami
z hasłami Pol-

Czerwonego
Wieczorem zaś jakiś spor-
zasłania wszystkie plakaty
reklamującym całonocną za-

za-

Krzyża.
łowiec
afiszem,
bawę. Nazajutrz woźny teatru

pałał słusznym gniewem 1 znowu po­
jawił się afisz „Wieczoru trzech kró­
li".

Widać z tego, że konkurenci nie
mają dla siebie ani trochę szacunku.
Ale niech przynajmniej szanują pa­
pier. (Wcz)

CZY DUŻO WODY UPŁYNIE?

CZESNĄ wiosną br. dyrekcja
’' ZBM w Krakowie obiecała do­

starczyć pracowni­
kom ZBM w Zako­
panem — odzież
ochronną. Minęła
wiosna, lato, jesień,
zaczęła się zima, a

robotnicy ZBM nr 3
nadal czekają na

przesyłkę z Krako­
wa.

Czy dużo wody
upłynie jeszcze w

górskich potoka-h
Zakopanego zanim dyrekcja ZBM zde
cyduje się przesłać pracownikom
ZBM nr 3 cenny transport? (wiś.)

POWAŻNE ZASTRZEŻENIA
VV IELE krytycznych uwag pod

adresem myślenickiej PSS, rzu­
cają mieśzkańcy dzielnicy Zarabie

Przede wszystkim
narzekają na „świe
żość" pieczywa, a

szczególnie chleba,
którego nawet wła­
ściciele najzdrow­
szych i najsilniej­
szych zębów nie

mogą „uszczknąć".
Mają również my

śleniczartie poważ­
ne zastrzeżenia wo­

bec zadomowionych w sklepie., my­
szy. Stworzonka te chętnie nadgryza­
ją co smaczniejsze kąski (podobno spe
cjalnie chwalą sobie czekoladę!), a na

Innych artykułach spożywczych pozo­
stawiają trwałe, lecz raczej nieprzy­
jemne... ślady swej bytności.

Może PIH, lub Komisja Sanitarna
po przeczytaniu tych treściwych uwag,
zainteresuje się sklepem PSS na Za-
rabiu.

SKLEP

(Koresp. Szach.)

■Po drugiej stronie szosy wznoszą się
jakieś zabudowania w stylu podha­
lańskim.

Co to właściwie jest? Jakieś boisko
sportowe nad rzeką. Aha, to ośrodek
szkoleniowy, przeznaczony do kształ­
cenia techników i robotników dla
kombinatu. Teraz musimy jeszcze za­
wrócić w kierunku południowo-za­
chodnim. Leży tam pomiędzy drzewa­
mi osiedle robotnicze, złożone z kil­
kunastu nowoczesnych i komforto­
wych domów. Dzieli je ta sama odle­
głość od kombinatu, co od przystan­
ku kolejowego „Nowy Targ —

Kombinat". Bliskość kombinatu i
przystanku ułatwia robotnikom doj­
ście do pracy.

Jedno tylko niepokoi: na całej po­
wierzchni nie widać jeszcze ludzi.
Ale jest to zupełnie zrozumiale —

oglądamy bowiem dopiero plastycz­
ny model kombinatu. Obserwator, któ
ry w roku 1960 uniesie się samolotem
ponad Nowy Targ będzie już mógł
objąć wzrokiem cały kombinat, tak
jak my dzisiaj oglądamy makietę i
patrzymy na jego narodziny.

SZEWCY NA ROLI
(7. RUBA książka, którą inż, Hornik

kładzie przed nami, poświęcona
jest w całości Podhalu. Na okładce
widnieje tytuł — „Projekt kombinatu
skórzanego w Nowym Targu".

Książka ta stanowi chyba najlepszą
monografię Podhala, uwzględniającą
w cyfrach i wykresach jego teraź­
niejszość i przyszłość. Można się z

niej dowiedzieć, że największą ilość
podhalańskich rzemieślników stano­
wią garbarze, szewcy i pracownicy
fabryk obuwia pracujący na... roli. To
niewątpliwie wpłynęło również na lo­
kalizację kombinatu w tej okolicy,
choć głównie brano w rachubę inne
względy. Chodziło przede wszystkim
o lokalizację kombinatu w pobliżu
wielkiej bazy surowcowej.

A wiadomo, że Podhale jest ośrod­
kiem hodowli bydła i owiec —

binat skórzany będzie czerpał
trzecie skór właśnie z Podhala.

WIĘKSZY NIŻ OTMĘT
MOWOTARSKIE Zakłady Obuwia
1 '

będą miały kolosalny wpływ na

życie Podhala. Teraz jeszcze trudno ta

dostrzec, ale za kilka lat zmiany sta­
ną się jasne dla każdego. •

Kombinat przewyższy bowiem pod
względem produkcji o półtora raza

największą obecnie w kraju fabrykę
obuwia w Otmęcie, a przeszło trzy
razy — drugie co do wielkości pro­
dukcji Południowe Zakłady Obuwia
w Chełmku. Produkcja rnzpocznie się
już w latach 1955-6 i kombinat będzie
wówczas wytwarzał 3-10 proc, obuwia
krajowego. Zdolność wytwórcza za­
kładu będzie się stale powiększać aż
w roku 1960 Nowotarskie Zakłady Obu
wia osiągną pełną wydajność, produ­
kując czwartą część obuwia. Znaczy
to, że co ezwarta para butów wypro
dukowanych w kraju będzie nosiła
znak firmowy: „Nowotarskie Zakłady
Obuwia".

JARMARK I SIŁA ROBOCZA

fTL ŁOWNĄ troską kolektywu budów

niczych jest sprawa zapewnienia
kombinatowi siły roboczej. Wprawdzie
Podhale dysponuje rezerwami sił ro­
boczych, lecz ze względu na dużą po­
wierzchnię Podhala, Spiszą i Orawy
w grę mogą wchodzić jedynie tereny
położone bliżej miasta.

Opracowano więc listę dziewięciu
okolicznych gmin, z których powinni
się przede wszystkim rekrutować ro-

kom-
dwie

botnicy kombinatu. Sprawa została Idują baraku. A tylko patrzeć jak się
dokładnie zbadana. Możliwości dojaz- | do niego wprowadzą. Ludzie, którzy

'"

tutaj pracują są pierwszymi budowni­
czymi kombinatu.

LUDZIE KOMBINATU
P OŻNI są ci ludzie i różne losy ich
ł* przygnały na budowę. Ludwik
Chowaniec długo wędrował po świe-

1 w jakiejś spółdzielni,
ruweiowej s-u” | ’V-’ ,

- - -- yc* Wreszcie W
pełnie łatwy, tym bardziej, że prze-! Chełmsko-Sląsktch Zakładacn Włó-
strzenie nie są zbyt duże. Rzecz jas- • kienniczych, Myślał, że tam już zo­
na, że obok tych ludzi ze wsi, znajdą j stanie. Ale gdzież tam górala za-

■pracę w kombinacie mieszkańcy No- , wsze pociągnie w góry. Sprawdziło się
wego Targu i wreszcie fachowcy, spro

' "—-" -ai,., —c—

wadzeni z innych miast. TPrżeznaczo- j
ne dla nich zostanie osiedle przy kom .

binacle i kompleks nowych budynków 1
mieszkalnych w mieście. Oba te no­
woczesne 1 komfortowo wyposażone
osiedla pomieszczą 3 000 ludzi.
i ) ZIĘK1 budowie nowoczesnego

’

kombinatu miasto uzyska szero­
kie perspektywy rozwoju. Nowy Targ
zostanie podniesiony do rangi ośrod- ,

ka przemysłowego. Obok bloków mie \
sżkalnych powstaną budynki użytecz- j
ności publicznej — świetlice, przed-;
szkoła i żłobki. Rozwinie się szeroko '

sieć placówek handlowych i usługo-!
wych. Nastąpi korzystny zwrot w wa-1
runkach sanitarnych, bo kombinat
wyposaży miasto w wodociągi i kana­
lizację. Poza tym przy Nowotarskich
Zakładach Obuwia powstanie duża
elektrownia, z której nadwyżki ener­
gii zasilą miasto w prąd i pozwolą
na zelektryfikowanie wielu wsi pod­
halańskich.

TO TU — KOMBINAT?
ZYM byłyby te słowa bez „wizji

v
'

lokalnej". Trzeba przecież zoba­
czyć narodziny wielkiego kombinatu.
Czy zakłady już zarysowały się na le­
sistej przestrzeni pod Nowym Tar­
giem, jak postępują prace — te py­
tania nurtowały nas, kiedy mknęliś­
my zieloną „Skodą" no zakopiańskiej
szosie.

Przed Nowym Targiem skręciliśmy
w bok, przypatrując się bacznie mi­
janym zabudowaniom. Nagle,, niedale­
ko za miastem — stop! Wysiadać! To
tu — niemożliwe? Jakiś. ciągnik ter­
kocze niemiłosiernie, robotnicy ścią­
gają z platformy pachnące żywicą
deski. Potrzebne im są do pokrycia
dachu, stojącego w pobliżu baraku.

Inżynier Karol Kostur z Krakow­
skiego Przemysłowego Zjednoczenia
Budowlanego zaprasza nas do szała­
su. Nad nami niebo, pod stopami po­
piół z ogniska. Robotnicy chronią się
tutaj przed chłodem, póki nie zbu-

du do pracy obliczono na podstawie..’.
‘

kilku jarmarków ,w Nowym Targu.
Jeżeli na każdy jarmark przybywa do
miasta przeciętnie 35 000 — 40 000 o-

sób, to jest więcej niż pewne, że do­
jazd do miasta nie napotyka na wię­
ksze trudności. Przy nowych drogach, i ------ —

zwiększeniu' taboru autobusowego i . cle- Pracował
komunikacji rowerowej będzie on zu- , w Niemodlinie,

w jego przypadku przysłowie
kasz, bracie, szczęścia daleko,
tuż, tuż".

Osiemnastoletni chłopiec Jan
z Długopola, dowiedział się o

wie kombinatu od swoich sąsiadów.
Przyszedł, rozglądał się po pustych
polach i pozostał przy cieślach.

Taka jest historia 2 ludzi, których
awans rozpoczął się od narodzin wiel­
kiego kombinatu!

WOJCIECH KAIDER

Kwak
budo-

Tygodniowy przekładaniec

Jak nas obsłusują
PORZĄDKI przedświąteczne w
* pełni, zakupy również. Z tym
drugim, teraz — po uchwałach IX
Plenum, które specjalną uwagę
zwróciło właśnie na prawidłowe
zaopatrzenie konsumenta — jest w

terenie z każdym diniem lepiej.
Jeszcze nie wszędzie, ale na ogół
tak wynika z głosów naszych ko­
respondentów.

Wiele zależy tu od działalności
GS i ich władzy nadrzędnej —

PZGS, których rozwój i znaczenie
na wsi rośnie. Weźmy bowiem kon­
kretne cyfry ze wsi np. nowosądec­
kiej — porównanie dwóch okresów:

pierwszych 6 miesięcy 1952 i 1953 r.

Okaże się, że w I półroczu 1953 r.

chłop tamtejszy otrzymał o 18 proc,
więcej towarów przemysłowych, ce­
mentu o 30 proc., obuwia o 50 proc,
maszyn i urządzeń rolniczych o

przeszło 100 proc., nawozów synte­
tycznych o ponad 100 wagonów
więcej.

CO PODKREŚLIŁBY
KORESPONDENT DZIŚ?

/CHARAKTERYSTYCZNA jest ta

„przemysłowa" statystyka nade
słana nam przez korespondenta

1

Nasi

Korespondenci donoszą
KURS MASAŻU LECZNICZEGO

DLA NIEWIDOMYCH
W wyniku starań Wydz. Pracy

Opieki Społecznej Woj. RN oraz Pol­
skiego Związku Niewidomych Oddz
w Krakowie, Ministerstwo Pracy i
Opieki Społeczne.! zorganizowało kurs
masażu leczniczego dla niewidomych
inwalidów. Niedługo więc niewidomi
obok szczotkarstwa i korzykarstwa
będą mogli pracować jako masażyści.

Koresp. Urban

GDZIE KUCHAREK SZESC...

Trzeba czekać zanim otrzyma się
obiad w ladlodajni w Myślenicach. A
przecież liczba obsługi jest wystarcza­
jąca, ponieważ pracuje sześć kelne­
rek.

Widocznie organizacja pracy pozo­
stawia wiele do życzenia, (sam)

WIĘCEJ ŚWIATŁA!
W lokalu kasy biletowej przystanku

Wieliczka — Rynek świeci się zale­
dwie jedna mała żarówka a w pocze­
kalni panuje, zar.wyczaj ciemność.

Oszczędność światła nie jest tu ce­
lowa 1 nie przynosi korzyści, nato­
miast utrudnia prace kasjerkom, a

ciemna poczekalnia odstrasza podróż­
nych. Koresp. Reich

►
List z Suchej

Słuchacze

Wszechnicy
Badiowej
dyskutują tezy
przedzjazdowe

Słuchacze wiejskiego kola Wszech­
nicy Radiowej w Kiczni (pow. Nowy
Sącz) włączyli dyskusję na temat tez

przedzjazdowych w program stałych
zajęć szkoleniowych. W ślady człon­
ków koła WR z Kiczni wstąpili człon­
kowie wielu innych kół WR z. powia­
tów Limanowa. Dąbrowa Tarnowska i
Brzesko. W powiatach tych powstało
w ostatnim okresie najwięcej nowych
kół WR.

Ogółem w woj. krakowskim czyn­
nych jest około 300 wiejskich kół WR,
zrzeszających blisko 5 tysięcy człon­
ków. Ze specjalnym zamiłowaniem i
pilnością korzystają ich członkowie z

nauki agrobiologii, wprowadzonej w

roku ubiegłym do programu na ich
życzenie.

Aby praktycznie stosować wyniesio­
ne z wykładów WR wiadomości, or­
ganizują członkowie wiejskich kół WR
kółka miczurinowskie i zakładają po­
letka doświadczalne. Małorolny chłop
z gromady Krzesła wice (pow. Myśle­
nice) Jan Sewiło postępując w myśl
nauk wyniesionych z wykładów WR.
zaszczepił m. in. gruszę berę na krza­
ku głogu, uzyskując szlachetne 1 oka­
załe owoce.

Pracownicy oddziału wojewódzkiego
WR w celu udostępnienia rolnikom
osiągnięć z dziedziny agrobiologii —

zobowiązali się opracować przy po­
mocy fachowców specjalne konspekty
dla wszystkich kół wiejskich WR.

Ta kontynuowana obecnie praca
stanowi czvn przedzjazlowy pracowni­
ków woj. oddziału WR. Ponadto zo­
bowiązali się oni do końca lutego
1954 r. zorganizować 45 seminariów
powiatowych z dziedziny agrotechni-
ki — dla kierowników, wykładowców
i opiekunów wiejskich kół WR. (da)

KAŻDY

KAWAŁEK ZŁOMU
to cegiełka
w nowym
domu

Problemy małego miasteczka

jeszcze przed IX Plenum. Dziś na

pewno zainteresowałby się także

cyframi i faktami, które mówią o

zaopatrzeniu w środki czysto knn-

sumcyjne, w artykuły codziennego
użytku i w codziennego użytku u-

sługi.
Napisałby tak,

jak korespondent
z Myślenic, który
zajął się bliżej
pracą punktu u-

sługowego Rzem.

Spółdzielni Pra­
cy Branży Skó­
rzanej w swoim
mieście. Że wy­

konuje prace szybko, naprawy w

2 — 3 dniach, nowe „miarowe" bu­
ty w ciągu miesiąca.

Albo napisałby jak korespondent
z niedalekiej Skomielnej Białej:
„Dlaczego w naszych sklepach od­
czuwa się brak pieczywa? Bo GS
w Spytkowicach uważa dowóz
chleba do Skomielnej za nie ren­
towny." I należy jej przypomnieć, że
GS istnieją nie po to, aby „gonić"
za zyskiem, lecz by zaopatrywać
konsumenta w artykuły pierwszej
potrzeby,

NIE MAJĄ „ROZEZNANIA"

Tak, naszym GS trzeba jeszcze
nieraz wiele przypominać. Trzeba

przypomnieć Gminnej Spółdzielni
Luborzyca w pow. miechowskim,
że trudno mieć np. drożdże czy sól
w sklepach gromadzkich, skoro

sklepowy nie robi odpowiedniego
zamówienia w GS, a kierownik han
dlowy GS nie ma, jak się to pięk­
nie mówi, „rozeznania w terenie".

Trzeba przypomnieć Gminnej
Spółdzielni w Alwernii, że towar

jest nie na to, aby robić z niego za­
bytek muzealny, jak to bywało z

marmoladą czy makaronem. Bo w

magazynach GS było tego wyżej
uszu, a w sklepie GS w Regulicach
ani na lekarstwo. Nie pamiętamy
jednak wypadku aby w tym skle­
pie zabrakło kiedykolwiek wódki.

ZA MIĘKKIE SERCE

ZY nadmiar „wody ognistej"
jest tylko w Regulicach? —

Nie. ogólna to choroba GS. a w

mniejszych miastach — PSS, MHD.
i Np. w Bochni. Dużo się tam mó­

wi o walce z alkoholizmem, kil­
ka sklepów PSS nawet już zaczęło
„krępować się" z.-kazem sprzedaży

ódki w dni wypłat, ale robią to z

„ciężkim sercem". A że serce to

zbyt często „mięknie" — rezultatów
szukać daleko nie trzeba: w sieni
domu Rynek 12, gdzie mieści się
bar PSS, natraficie w dni wypłat,
na wielu klientów usłużnej placów­

ki handlowej. Leżą „zmęczeni ży­
ciem" czyli po prostu nadużyciem
alkoholu.

— ...Bo my mu­
simy zrobić plan—
odpowiadają fa­
chowo kierownicy
sklepów, gdy ktoś
wysuwa zastrzeże­
nia.

Owszem, oni
plan swego sklepu,
swej instytucji
handlowej wyko­
nają, ale czy wy­
konają go zakła­
dy. produkcyjne, w

których pracują
zapijające się jed­
nostki?...

ROMANA DZIOBEK DWOI SIĘ
Q Ą przecież inne drogi do wyko-

nania planu obrotów, może

trudniejsze, ale na pewno dla ogó­
łu bardziej pożyteczne. Miło jest
popatrzeć np. na pracę GS w Czer­
nichowie. Sklepy czyste, dobrze za­
opatrzone, podzielone na branże
różnego rodzaju. O, tu właśnie po­
wstał pierwszy w pow. krakow­
skim sklep potrzeb kulturalnych,
który na książkach, zabawkach,
papierze i atramencie też potrafi
zrobić niezły (a coraz bardziej ro­
snący) obrót.

W. ogóle ilość punktów sprzedaży
czernichowskiej GS zwiększyła się
w porównaniu z r. ub. z 16 na 24,
Poprawia się także zaopatrzenie w

\V MALOWNICZE.! dolinie Skawy,
’’

między wznoszącym się od pół­
nocy pasmem lesistych gór ze szczy­
tami Magórki i Jasienia, a Kamienną
od zachodu i Mioduszyną od Wscho­
du — leży niewielkie miasteczko: Su­
cha. Tędy przebiega Unia kolejowa
łącząca Zakopane z Krakowem, War­
szawą i innymi miastami Polski. Na
tej właśnie stacji niecierpliwią się cza

sem podróżni, gdyż podobnie jak w

Chabówce i Plaszowie zmienia się tu­
taj kierunek jazdy, a przełączanie paro
wozu powoduje nieco dłuższy postój
pociągu. Dziś jednak chcemy bliżej
zapoznać się z tym ukrytym wśród
gór miasteczkiem, dowiedzieć się o je­
go przeszłości i życiu mieszkańców.
Dzień, choć grudniowy jest ciepły i
słoneczny, sprzyja naszej wędrówce I
umożliwia lepszą obserwację.

PRZED WIEKAMI

T OĄC długą ulicą od dworca kole-
1 jowego w stronę rynku, napotyka

my na dużych rozmiarów .wiąz, na

którym tablica z napisem informuje
nas, że drzewo to zostało zasaddone
w r. 1683 przez wojska Króla Jana
Sobieskiego, zdążające na odsiecz
Wiednia. Stare to dzieje, lecz histo­
ria Suchej sięga jeszcze dalej i t na­
potkana przez nas pamiątka, nie jest
jedynym rekwizytem przeszłości tego
miasteczka. Oto wyłaniają się przed
nami, spośród wysokich drzew rozle­
głego parku, mury jakiegoś budynku.
Jest to stary zamek, wybudowany w

1614 r. przez Piotra Komorowskiego.
Przyglądając się z bliska tej zabyt­
kowej budowli dostrzegamy, że nagro
madziła ona style wielu wieków, pod­
czas których była niejednokrotnie od­
nawiana. Są tu piękne arkadowe kruż
ganki, stara baszta z wieżą zegarową,
a wewnątrz sala rycerska z XVIII wie
ku, stropy z modrzewiowych belek,
kominki z herbami różnych książąt.

Tutaj, założona przez Braniokiego
w r. 1866, mieściła się wielka biblio­
teka, mieszcząca około 23 000 tomów.
Były wśród nich cenne dzieła pierw­
szych krakowskich drukarzy, królew­
skie dyplomy i historyczne druki. W
r. 1940 bibliotekę zlikwidował oku­
pant hitlerowski wywożąc ją w ca­
łości do... fabryki papieru.

Stary cmentarz w Suchej kryje jed­
ną z największych tragedii tej miej­
scowości. W r. 1847 na skutek panu­
jącej wówczas nędzy 1 głodu nawie­
dziła tutejszą ludność wielka zaraza.

1 500 osób zmarlo w ciągu kilku ty­
godni.

W r. 1884 dotarł do Suchej pierwszy
pociąg. Pamiętają ten dzień starzy
mieszkańcy, gdy obok powszechnej
radości ten 1 ów z przerażeniem ucie­
kał w popłochu przed parową loko­
motywą.

Wróćmy jednak z tej wędrówki po
kartach historii, do rzeczywistości.
Idąc w stronę rynku, mijamy tętnią­
cy pracą tartak, roszamię lnu, świet­
licę sportową klubu Kolejarz i bu­
dynek szkoły podstawowej. Tych parę
obserwacji mówi już wiele, określa
charakter miasteczka i jego nowe ży­
cie... nauka, praca, sport. To tylko
fragmenty. Szkół w Suchej jest wię­
cej: — 3 podstawowe, liceum ogól­
nokształcące, mieszczące się w opi­
sanym zamku, dalej — Zasadnicza
Szkoła Metalowa, która obecnie roz­
budowuje swoje warsztaty. Jest w Su
chej i hotel (czym nie może poszczy­
cić się np. Jaworzno), jest stale kino
„Kolejarz", zradiofonizowana restau­
racja, wiele bogato zaopatrzonych skle
pów i punktów usługowych.

O TYM, CZEGO NIE MA

Ł7. DYBYSMY jednak dalej wyliczali
wszystkie „dodatnie strony", wy­

paczylibyśmy w naszym liście- obraz
miasteczka, którego mieszkańcy ma­
ją jeszcze wiele codziennych kło­
potów. Na przykład komunikacja. Su­
cha jest stacją węzłową, o dość znacz

nej przelotowości pociągów, brak na­
tomiast zupełnie komunikacji autobu­
sowej. Dlatego też słusznym postula­
tem wysuniętym przez Prezydium
MRN, jest przedłużenie linii autobu­
sowej, która obecnie z Żywca docho­
dzi do wsi Siemień. Gdyby Sucha o-

trzymala połączenie autobusowe np. z

towary, bo gdy w II kwartale br.

sprzedano np. artykułów spożyw-
złtowIIIkwar
00 zł.

Teraz najwięk
szy ruch jest w

sklepie tekstyl­
no - skórzanym,
gdzie przodująca
sklepowa Roma­
na Dziobek dwoi
się i troi. Wiado­
mo, każdy chce
kupić coś ładne­
go i praktyczne­
go dla swoich
bliskich „pod
choinkę", jakieś

śniegowce, kalosze, butki dla dzie­
ci, koszule, fla-nele, skarpety, poń­
czochy aż do stylonów włącznie.

Mniej praktycznie przygotowała
się do świąt GS w Babicach. W ma­
łym sklepie o wielkiej nazwie

„wielodzialowy tekstylno - odzie­
żowo - obuwniczy" niewielki wy­
bór. Np. kilka par letnich bucików
damskich to wszystko z „działu o-

buwniczego". W innym znowu

sklepie (nr 1) widzimy wprawdzie
na półkach reprezentacyjny rząd
butelek... szampana, ale sól „paku­
ją" ci do... chusteczki do nosa (o-
czywiście chusteczki twojej), a my­
dła toaletowego nie dostaniesz.
Przed świętami 1 ■

(Na podstawie korespondencji
Herdera, Szacha, R.F. i M.R. opra­
cowała) ROMAR

czych za 1 700 000
talejuż za 2100(

Zembrzycami ułatwiłoby to jej w dm
żej mierze rozwiązanie trudnej kwe­
stii lokalowej, gdyż Zembrzyce posia-
dają jeszcze wiele niewykorzystanych
w pełni pomieszczeń.

ZOR wybudował już w Suchej Je-
den blok, zamieszkały obecnie przen
pracowników kolejowych, a w ro-ku
1954 ukończy budowę drugiego blo­
ku. 16 budynków, w których przepro­
wadzono w br. remonty kapitalne nie
dają niestety, nowych izb i dlatego
budowa osiedla robotniczego w tym
miasteczku byłaby bardzo wskazana.

— A życie kulturalne?
Znów na przeszkodzie stoi sprawa

braku odpowiedniego lokalu.
Imprezy artystyczne i występy

przyjezdnych zespołów odbywały się
dotąd w świetlicy, mieszczącej się
w baraku kolejowym. Niestety, zo­
stała ona zamknięta z uwagi na zły
stan lokalu. Szkoda, że nie pomyślą
no do tej pory o remoncie jednej a

większych sal, mieszczących się we

wspomnianym już zamku, gdyż •

powodzeniem dało by się dostoso­
wać ją do wymogów małego tea­
trzyku.
Trzeba jeszcze wspomnieć o jednym

braku. Jest nim niedostatecznie roz­
winięta sieć punktów usługowych.
Te które istnieją, pracują dobrze, lecz
nie mogą niestety, pracować za inne
i zaspokajać wszystkich potrzeb mięsa
kańców. Robi to wprawdzie spółdziel­
nia pracy zdunów i kaflarzy, wykonu­
jąca równocześnie różne roboty szklar
skie, ale trudno np. byłoby nakłonić
fryzjerów, aby zainstalowali u siebie
punkt naprawy radioodbiorników, a

kominiarzy, by założyli chemiczną
pralnię. I te właśnie sprawy w imie­
niu mieszkańców Suchej, poddajemy
pod rozwagę Prezydium MRN.

A pod adresem Wydziału Handlu
Woj. RN mamy też jedno zapytanie
— czy słusznym jest likwidowanie na

terenie Suchei sklepów MHD i po­
wierzenie sprzedaży wszystkich towa­
rów jedynie gminnym spółdzielniom?
Sklepy MHD w Suchej wykazują
znaczne obroty, a mieszkańcy pragną
kupować coraz więcej towaru i być
obsługiwani szybko i sprawnie. Nie
znaczy to. aby obsługa w sklepach
GS była mniej kwalifikowana, ale Su
cha jako rozwijające si.ę miasto prag­
nie mieć także Miejski Handel Deta­
liczny, a nie jedynie Gminne Spół­
dzielnie. (aż)

CEBULKI TULIPANOWE

P ROSZĘ o cebulki tulipanowe! •

x — Czy do uprawy gruntowej, czy
do pędzenia?

— A to jest jakaś różnica między
nimi?

— Oczywiście: tulipany gruntowy
posadzone w doniczkach na zimę naj-
częściej nie wydają kwiatu, lecz idą
w długie bladozielone liście.

— Teraz rozumiem, dlaczego w ze-

szłym roku wyrosła mi z cebulek
gruntowych nać, jak u cebuli, beł
żadnego kwiatka!

— A może trzymała je pani od po
czątku w cieple? ■

— Na szafie w pokoju.
— W takich warunkach, nawet od­

miany przeznaczone do pędzenia wy­
biegają w Uście i szybko więdną:
dużo miały ciepła, a za mało świa-r
tła.

— Więc jak właściwie należy z ni-
mi postępować?

— Sadzi się po 2—3 cebulki w ni«-
dużych doniczkach,

— Do jakiej ziemi?
— Rodzaj ziemi jest tu obojętny,

gdyż roślina posiada w cebulce nie­
mal Już wszystkie potrzebne jej do
rozwoju zapasy pokarmowe, a z zie­
mi czerpie głównie wodę. Daje się
raczej ziemię lekką, nie zaskorupia­
jącą się, np. inspektową z dużą do­
mieszką piasku. Doniczki bierze się
niewielkie, takie, aby się tylko ce­
bulki w nich zmieściły. Doniczki le­
piej brać już używane, ale czysto
wymyte, bez nalotów pleśni. Ziemię
wsypuje się dość luźno i osadza w

niej cebulki, tak głęboko, by tylko
same czubki z niej wystawały. Po
podlaniu ziemi, dobrze jest obłożyć ją
drobnym mchem, by powierzchnia nie
wysychała. Gdy cebulki zaczną „ru­
szać" trzeba powierzchnię ziemi ob­
ciążyć kamykami wokoło, by cebu­
lek nie wysadziło, a w każdym ra­
zie od czasu do czasu dociskać zie­
mię wokoło cebulek. Doniczki po po­
sadzeniu wstawia się do chłodnego i
ciemnego miejsca.

— Czy można do piwnicy?
— Można, o ile nie jest ona zbyt

zimna: temperatura winna utrzymy­
wać się okoio 4-6 stopni C. Trzeba też

wystrzegać się szczurów i myszy, któ­
re często wygryzają cebulki. Kiedy
blado-zielone kiełki dojdą do 2-3 cm

wysokości, przenosimy doniczki do
niezbyt ciepłego pokoju i przykrywa­
my kiełki stożkami z ciemnego pa­
pieru. aby zahamować za wczesne

kwitnienie. Dopiero gdy dorosną do
8-10 cm wysokości zdejmujemy kap­
turki i umieszczamy doniczki w miej­
scu jasnym, ale nie bezpośrednio na

słońcu. W tym czasie zwiększa się
podlewanie i roślina rośnie szybko,
zakwitając w ciągu 2-3 tygodni. Nie
należy nigdy niecierpliwić się i przy­
spieszać pędzenia zbyt wysoką tem­
peraturą. bo to prowadzi zawsze do
wyciągania się wątłych liści, a nawet

powoduje gnicie roślin. Teraz posa­
dzone cebulki powinny zakwitnąć nie
wcześniej, jak w połowie marca.

(SteM



GRUDZIEŃ
NIEDZIELA PON1EDŁ

20 21
Juliusza Tomasza

Hodowlą zwierząt futerkowych i ptactwa domowego
■r ■ ■

ECHO KRAKOWSKIE Str. 5

Zupa Jabłkowa z grzankami.
Gołąbki z mięsa z kaszą.
Kisiel żurawinowy.
Przepis na gołąbki: Kapustę obgoto

wać i w każdy liść nakładać farsz z

mięsa i kaszy. Mięso jak na kotlety,
osobno ugotować kaszę jęczmienną
na sypko. Każdy gołąbek dobrze zwi­
jać, układać szczelnie jeden koło dru
giego,f dodać tłuszczu, osolić, podlać
wodą i dusić na wolnym ogniu. Jak
gołąbki będą miękkie, zaprawić mą­
ką z masłem i zalać przetartymi po­
midorami. Podać z ziemniakami.

CZYM MALOWAĆ?
TT? OSTA2WZCH czasach. braWo
'’

w okręgu krakowskim i w ob­
rębie miasta białej farby. Białej pla
kątowej, białej tempery i w ogóle
białej... Ostatnio wysłał jeszcze „Pio­

nier" swoje za­
pasy ile utar­
tej z grudkami
zwietrzałej bie­
li cynkowej do
sklepów MHD.
Obecnie nawet

tej nie ma. —

Artyści kra­
kowscy są w

kłopocie co ro­
bić? Czym ma­

lować, kiedy brak podstawowej
farby. Może proszkiem do prania.,
mąką, lub gipsem?

Żarty żartami — dla artystów to

tragedia... (Brz)
„WYTWORNE" KOSZULE

1 EDEN z naszych czytelników ob.
v W. kupił sobie dwie ładne ko­
szule w PDT.

— Ale będę elegancki, — cieszył
»ię niosąc w teczce swój sprawu­
nek. Po powrocie jednak do domu i

po zmierzeniu koszul radość jego
znikła bez śladu. Przy pierwszej pro
bie zapięcia, guziki od koszuli po­
zostały w ręku. Cierpliwie więc przy

szył guziki, poza
pinal i poszedł
do lustra popa­
trzeć jak leży.

Obraz jaki zo­
baczył był ponu­
ry: rękawy ścią­

gają przód koszu
li, — wycięcie
ma początek po­
niżej piersi. Po­
nadto nie mógł
wyciągnąć rąk.

Zmartwiony o-

bywatel W. przy
mierzył drugą
koszulę. Może bę­
dzie lepsza! Lecz

i tym razem guziki posypały się na

podłogę.
Ależ to brakoróbstwo! To godne

napiętnowania! — zirytował się do­
dając kilka gorzkich uwag pod ad­
resem brakorobów.

Nie dziwimy mu się, natomiast

jest godne potępienia, że taki wy­
brakowany towar sprzedaje się w

PDT. Czyżby nie było kontroli?
„Wałek"

oraz przetwórstwem mięsa,
owoców i warzyw

zajmować się będą spółdzielnie
zrzeszone w nowopowstałym
związku branżowym

DOTYCHCZASOWA działalność połączonych dwóch związków
branżowych — drzewnego i wytwórczości różnej — nie pozwa­

lała na odpowiedni rozwój placówkom w nim zrzeszonym. Dlatego
też ostatnio jeden z tych pionów wyodrębni! się, przyjmując nazwę
Związku Branżowego Przetwórstwa Spożywczego i Wytwórczości Róż
nej. Celem nowego związku będzie aktywizacja spółdzielczości spo­

żywczej, która na terenie naszego województwa była poważnie
niedbana. Należy tu dodać, że Związek Branżowy Przetwórstwa
Spożywczego jest pierwszym tego rodzaju w Polsce.

za-

X plenarna
sesjo

Miejskiej Rady
Narodowej

Prezydium Miejskiej Rady
Narodowej w Krakowie zwołu­
je 10 plenarną sesję rady na

wtorek dnia 22 bm. o godz.
9 w sali MRN, pl. WW Swięt-
tych 3/4.

Na posiedzeniu zostaną o-

mówions . zadania Miejskiej
Rady Narodowej i jej orga­
nów, w świetle wytycznych IX
Plenum KC PZPR. Nastąpi
również zmiana uchwały Miej­
skiej Rady Narodowej z dnia
20 kwietnia 1951 r. w sprawie
skreślenia
wej Rady
Hucie.

Plenum
Rady na rok 1954 oraz zatwier­
dzi wykaz pracy komisji na I
kwartał 1954 r. Zatwierdzony
zostanie również drugi budżet
dodatkowy Krakowa na 1953 r.

oraz będą
podatkowe.

Protokół
sesji MRN,
dnia 30 listopada i 1 grudnia
1953 r. przedstawiony będzie
do wglądu w Wydziale Orga­
nizacyjnym MRN pl. WW
Świętych 3/4 1 p. pokój nr 109
w dniach 18, 19 bm. od godz.
8.15 do 15.15.

członków Dzielnico-
Narodowej w Nowej

ustali plany pracy

omówione sprawy

% posiedzenia 9
która odbyła się

Warsztat aaprawy

roz-działalności spółdzielni będzie
szerzenie przemysłu papierniczego i

artykułów szkolnych.
Ogółem w skład Związku Bran­

żowego Przetwórstwa Spożywcze­
go i Wytwórczości Różnej wcho­
dzić będzie 30 różnego rodzaju
spółdzielni. (cz.)

C@<I®O8EBY

NIEDZIELA
Stary (duża sala) — godz. 15 „Grze­

gorz Dyndała", godz. 19,15 „Profesja
pani Warren"; (mała sala) — godz. 15
„Wielka polityka", godz. 19,30 „Domek
z kart".

Dodatkowa pociągi
tu okresie

Słowackiego — godz. 15 „Polacy nia
gęsi", godz. 15,15 „Jegor Bułyczow".

Poezji — godz. 19,15 „Nie igra się z

miłością".
Młodego Widza — godz. 19 „W stwo

szowym domu".
Groteska — godz. 19,15 „Igraszki z

diabłem".
Nurt (Nowa Huta) — godz. 19 „Kali­

nowy gaj".
Satyryków — godz. 19,15 „Załatwia­

my od ręki".
Gnom (w Teatrze Studio)

12 i 16 „Kopciuszek".
Kolejarza ZZK — godz.

„Grzech".
PONIEDZIAŁEK

Słowackiego — nieczynny.
Stary — nieczynny.
Poezji — godz. 19,15 „Nie
miłością".
Młodego Widza — godz. 19 „W stwo

szowym domu".
Groteska — w objeździe.
Nurt (Nowa Huta) — nieczynny.
Satyryków — godz. 19,15 „Załatwia­

my od ręki".
Gnom (w Teatrze Studio) — godz.

„Kopciuszek".

— godz.

15119

świątecznym
Dla usprawnienia zwiększonych

przejazdów w okresie świąt będą
kursować następujące dodatkowe

pociągi osobowe;
Pociąg osobowy relacji Szczecin

Gł. — Poznań — Wrocław — Sta-
linogród — Kraków. Szczecin Gl.
— odj. dnia 24 godz. 15.26, Kraków
Gł. przyjazd godz., 6.50 dnia 25. Po
wrót z Krakowa dnia 27. Kraków
Gł. odj. godz. 21.48. — Szczecin Gł.

przyjazd godz. 12.25 dnia 23.
Pociąg osobowy relacji Opole —

Stalinogród — Kraków — Rze­
szów. Opo-le Gł. odj. 24 godz. 16.22,
— przyjazd Kraków godz. 22, Rze­
szów godz. 2.10 dnia 25. Powrót z

Rzeszowa dnia 27 Rzeszów odj.
godz. 16, Kraików godz. 19.07. Opo­
le Gł. przyj, godz. 0.18 dnia 28.

Pociągi osobowe relacji Warsza­
wa — Tunel — Kraków i z powro­
tem: ą) z Warszawy Gł. dnia 24 br.
odj. 9.40, Kraków Gł. przyjazd
18.54, b) z Warszawy Gł. dnia 23 i

27. Warszawa Gł. odj. godz. 23.17,
Kraków Gł.
dnia 24, 25 i
dnia 24 odj.
Gł. przyjazd
kowa Gł. dnia 23, 24 i 27 odj.
20.55, Warszawa Gł. przyjazd
5.57 dnia 24, 25 i- 28.

Szczegółowy rozkład jazdy
mieniońyęh pociągów będzie
szony na stacjach przez specjalne
rozkłady jazdy pociągów świątecz
nych.

igra 8iQ

Uwaga!
uczestnicy konkursu

,Echa“ i MHD

z

C PÓLDZIELNIE. w nim zrzeszo

ne zajmować się będą przet­
wórstwem mięsa, owoców i wa­
rzyw, hodowlą zwierząt futerko­
wych — jak nutrie i srebrne lisy
— oraz hodowlą ptactwa domowe­
go. W ostatnim czasie uruchomio­
no w Krakowie nową spółdzielnię
przetwórstwa spożywczego, która

wyrabiać będzie przetwory mięsne
— z królików, zajęcy i drobiu. —

jak: ńasztety. parówki itp.
Zapotrzebowanie na te artyku­

ły jest bardzo
sowa dzienna
ci 300 kg nie
pełni. Dlatego
żowy Przetwórstwa Spożywcze­
go uruchamia nową wytwórnię

przy ul. Madalińskiego w Podgó­
rzu. Po odpowiednim jej urządzę
niu, produkcja wspomnianych
przetworów powiększona zosta­
nie pięciokrotnie.
Główną bazą zaopatrzenia spół­

dzielni będzie skup nadwyżek pro
duktów rolnych, które sprzedawa
ne są przez chłopów na wolnym
rynku oraz zakładanie własnych
gospodarstw hodowlanych.

W Krakowie powstanie również

spółdzielnia przetwórstwa roślinno-

spożywczego oraz soółd zielni a pra
cy owocowo - warzywnicza w Pro
szowicach. Nastawiona ona będzie
na wytwórczość nowych artykułów
spożywczych jak: koncentraty zup.
kompotów, sosów, dżemów i mar­
molad. Spółdzielnie te rozpoczną
wkrótce produkcję wysokowartoś
ciowych soków witaminowych, któ
re dostarczane będą przede wszyst
kim dla przedszkoli i żłobków. Pro
jektowane jest również otwarcie

w śródmieściu Krakowa wzorcowej
pijalni soków witaminowych.

'y WIĄZEK Branżowy Przetwór
stwa Spożywczego poczynił

już starania celem przejęcia i uru

chomienia małych zakładów prze­
twórczych, które albo były nieczyn
ne lub też zaniedbane jak np. w

Wieliczce, Miechowie, Żywcu j in­
nych miejscowościach woj. krakow
skiego.

Jeśli chodzi o produkcję różną to
kierunkiem działania nowego związ
ku będzie w jak najszerszym za­
kresie wykorzystanie produkcji
surowców odpadowych. Artykuły
wytwarzane przez poszczególne
spółdzielnie będą poniekąd uzupeł
nieniem produkcji przemysłu klu­
czowego. Z odpadów wyrabiać się
będzie drobny sprzęt narciarski jak
kijki, okucia, kółka do kijków, sze

roki asortyment lalek dla teatrzy­
ków szkolnych i świetlicowych,
wyroby z masy plastycznej, wtycz-

sieciowe itp. Uzupełnieniem

Przesyłamy pierwszy meldunek

konkursowy: dotychczas najwięcej
głosów padlo na sklep nr 26 — w

osiedlu A-Zachód na drugie miej­
sce wysuwa się sklep nr 4 w osied­
lu A-O.

Ponadto zawiadamiamy, że ter­
min przesyłania kuponów konkur­
sowych został przedłużony do dnia
31 grudnia br.

16

duże, a dotychcza-
produkcja w iloś-
pokrywała go w

też Związek Bran,

Stołówki
akademickie

będą otwarte
Komitety uczelniane ZSP zawia

damiają, że w czasie ferii świątecz­
nych dla studentów, którzy nie wy
jeżdżają z Krakowa, zostaną uru­
chomione stołówki. .

Ponieważ nie wiadomo ile zapla
nować obiadów, studenci powinni
zgłosić się w komitetach uczelnia­
nych ZSP w celu wpisania się na

listę korzystających ze stołówki.

I

przyjazd godz. 8.40
28, c) z Krakowa Gt.
godz. 9.52, Warszawa

godz. 19.06, d) z Kra-
godz.
godz.

wy-
ogło-

Uwaga myś’iwi i sportowcy
BROS MYŚLIWSKĄ I SPORTOWĄ WSZELKICH TYPÓW

naprawia
Rusznikarski Punkt Usługowy

Pomocn. Sp-ni Rzemieślniczej Metalowców w Krakowie
ul. Sławkowska 16 Telefon 209-06 .

NIEDZIELA I PONIEDZIAŁEK

Apollo — godz. 16, 18, 20 „Skandal
w Clechemerle".

Warszawa — godz. 15.45, 18, 20.15
„Młoue serca".

Wanda — godz. 16, 18, 20 „Taksów­
ka nr 3886".

Sztuka — godz. 16, 18, 20 „Sekre­
tarz rej komu".

Wolność — godz. 16, 18, 20 „Dusze
czarnych".

Młoda Gwardia — godz. 15,30, 17,30,
19,30 „Uczniowski rewir".

Uciecha — godz. 15,45, 18, 20,15 „Ad
mira! Uszakow".

Chemik — godz. 15, 17, 19.15 „Wiel­
ka przygoda". W pomedz. — godz. 19
„Noc majowa".

NIEDZIELNE PORANKI
Wanda — godz. 10,15, 11,30, 12,45

„Weseli podróżnicy", „Lis budowni­
czy", „Bajka o dzięciole",

Wolność — godz. 10, 12 „Biały kieł".
Młoda Gwardia — godz. 10 i 12

„Kasztanka", „Szkarłatny kwiatu­
szek" (bilety wyprzedane).

Sztuka —godz. 10 i 12 „Mussorgski".
Apollo — godz. 10 i 12 „Pełną pa­

rą".
Uciecha — godz. 10 i 12 „Skarb".
Warszawa — godz. 10 1 12 „Akcja

B“.

Muzeum Etnograficzne (plac Wol-
nica „Sztuka w stroju ludowym".

Wystawa w Domu Szolayskicb (plao
Szczepański)

Muzeum Archeologiczne przy PAN,
ul św. Jana — „Zbiory archeologicz­
ne".

Dom Plastyków — Wystawa foto­
grafii.

Muzeum Historyczne miasta Krako­
wa, ul. św Jana 12.

Oddział Muzeum Narodowego przy
ul. Smoleńsk 9. III p, „Ubiory iawne,
jako produkt sztuki I rzemiosła" 1
„Szkło artystyczne dawne i współcze­
sne".

Pałac Sztuki — Wystawa retrospek­
tywna pt. „Krajobraz i życie wsi pol­
skiej".

M.O.o.
DYREKCJE MIEJSKIEGO KANDŁU DE rAŁICZl^EGO
AKT. SPOŻYWCZYMI, PRZEMYSŁOWYMI

I KWIACIARSKIMI W KRAKOWIE

ZAWIADAMIAJĄ
że dla wygody konsumentów w okresie

przedświątecznym od dnia 20 do 24 grudnia
sklepy branży

speżywcze?, przemysłowej i kwiaciarskiej

sprzętu
narciarskiego

Z dniem 14 bm. otwarty został w

Krakowie warsztat naprawy sprzętu
narciarskiego. Warsztat, który pow­
stał z inicjatywy Oddziału Krakow­
skiego PTTK dokonywać będzie wszel
kich prac wchodzących w zakres na­
prawy nart jak przytwierdzanie wią­
zań, kantowanie itp.

Z usług tego tak bardzo pożytecz­
nego punktu naprawczego korzystać
mogą wszyscy członkowie PTTK.

Sprzęt przeznaczony do naprawy do­
starczyć należy do siedziby Oddzia­
łu Krakowskiego PTTK, plac św. Du­
cha 5.

POGOTOWIE RATUNKOWE

będą otwarte dziś, w niedzielę, 20 bm, jak w dni
W dniach 21, 22, 23, bm., tj. w poniedziałek, wtorek

do godz. 21, a we czwartek, 24 bm. do godz.
PPJSOŚa Pełny asortyment towarom spożym-
uUOOitj czych, przemysłowych i kwiaciarskich

powszednie,
i środę —

18.

4-B-23403

Redaguje: K >leglum.
- Redakcja: Kraków. Wiślna 2, II o
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Druk R Prasa".
Zam. 3232

V W szysfkie
kosmetyki do pielęgnacji cery,,

środki upiększające oraz ulubione

zapachy perfum i wód kwiatowych
produkcji państwowego przemysłu
kosmetycznego — nabędziesz
w uspołecznionych sklepach
Perfumeryjno-drogeryjnych ulubione zapachy

wód kwiatowych

fabryk państwo-
-3 nabyć w aspo-

sklepach perfn>
łecznionych -

merfinych i dwoenach.

Wszystkie

perfum i

produkcji

wych możesz

Pogotowie Ratunkowe — ul Siemi-
rudzkiego 1. Telef my: 222-22 I 211-12 .

udziela pomocy we wszystkich na­
głych wypadkach t nagłych zactr(rże­
niach oraz w przypadkach położni­
czych.

Ambulatorium Pogotowia czynne
jest całą dobę.

DYŻURY aptek
Floriańska 15, Rynek Główny 13,

Stradom 2, pl. Boh. Ghetia 18, Lobo-
zowska 20, Retoryka 1. Bronowice —

Wyspiańskiego 3. 29 Listopada 17.
DYŻUR chirurgiczny

Niedziela — Oddział Chirurgiczny
Szpitala im. Narutowicza.

Poniedziałek — I Klinika Chirur­
giczna.

w oro
NIEDZIELA — 20 GRUDNIA

6.00 Wiadomości. 6.05 Muzyka. 6.55
Program. 7 .00 Wiadomości. 7.05 Ka­
lendarz radiowy. 7.10 Od melodii do
melodii. 7.55 Piogram. 8.00 Dziennik.
3.20 Muzyka. 9.25 Wieś tańczy i śpie­
wa. 9 .40 Bajka. 9.55 Skrzynka ogólna
PR. 10.10 Poezja i muzyka. 10.40 Po­
gadanka. 10.50 Zespoły świetlicowe
przed mikrofonem. 11.40 Skrzynka
Wszechnicy Radiowej.

12.04 Odpowiedzi na pytania w

sprawie tez IX Plenum KC PZPR.
12.15 Poranek symfoniczny. 13.15
„Pierwsze starcie" fragm. pow. 13.30
Wiedzą sąsiedzi jak kto siedzi. 13.45
Dzienniczek harcerza. 14.00 W świet­
licy krakowskiego Przemysł. Zjedno­
czenia Budowlanego. 14 .25 Koncert
dla wszystkich. 14.55 U przodowników
wsi.

15.05 Stylizowana muzyka ludowa.
15.15 Audycja dla dzieci. 16.00 Melo­
die fortepianowe. 16.15 Realne marze­
nia. 16.20 Mozaika muzyczna. 16.40
Kwiatki... kwiatki.
^b/7.00 Wiadomości. 17.15 Z życia
LjkłR. 17.45 Chwila poezji. 17.50 Kon­
cert. 18.30 Na fali humoru i satyry.
19.00 Koncert chopinowski. 19.30 Słu­
chowisko. 21.00 Dziennik. 21 .15 Felie­
ton. 21.30 Melodie taneczne. 22.00 Wia­
domości sportowe. 23.10 Soliści i or­
kiestra. 23.50 Ostatnie wiadomości,



SPORTOWE

CO TO SA SZKOŁY SPORTOWE
» IIAKIE JEST ICH ZADANIE?

GKKF wzorował się
na tego rodzaju uczelniach w ZSRR
M A pewno już czytaliście o powstaniu młodzieżowych szkół sportowych.
1 ' Pisało się więc u uruchomieniu sz!io]y narciarskiej dla młodzieży w Za

kopanem, bokserskiej w Gdańsku, piłkarskiej w Chorzowie I lekkoatletycz
nej w Warszawie. Były to uczelnie zorganizowane samorzutnie przez posz­
czególne zrzeszenia. Spr.-wa szkół byja jednak dotąd nie uregulowana.

■ a ich organizacja raczej żywiołowa,
nie oparta o żadne zarządzenia.

Obecnie z zadowoleniem możemy
poinformować, że problem szkół zo­
stał już definitywnie ustalony, co nie
wątpliwie odniesie olbrzymi wpływ
na podniesienie poziomu naszego spor
tu.

Jssme jedno
lodowisko
i notra sekcja
łyżwiarska

W dniu wczorajszym nastąpiło o-

twarcie lodowiska na stadionie
Ogniwa MPK, przy Al. 3 Maja

(dawny stadion miejski).
Lodowisko czynne będzie codzien

nie bez przer­
wy od godz. 10
do 20. Dojazd
tramwajem nr

0.
Lodowisko na

kortach Ogni­
wa przy Al.
Puszkina, zosta
nie otwarte w

najbliższym cza

sie.

Start 297 przyKolo sportowe
spółdzielniach skórzanych przystą
piło do zorganizowania sekcji ły­
żwiarskiej (jazdy szybkiej i ew. fi­
gurowej). Kolo zapewnia zawodni
kom zaawansowanym łyżwy wy­
czynowe, a dla wszystkich amato­
rów instruktaż.

Wpisy do sekcji przyjmuje się w

świetlicy TSK WZ ul. Sławkow­
ska 30 w poniedziałki, środy i

ki w godz. 17 — 19.

W poniedziałek 2! bm. o

18 odbędzie się w świetlicy
ul. Sławkowskiej 30 zebranie

nizacyjne.

p-iąt-

godz.
przy
orga

KUPON KONKURSOWY

„ECHA KRAKOWSKIEGO"

WYBIERAM V WZOROWEGO
PIŁKARZA

W końcu listopada ukazało się
zarządzenie przewodniczącego
GKKF. Ministra Oświaty i prezesa
Centralnego Urzędu Szkolenia Za­
wodowego w sprawie młodzieżo­
wych szkół sportowych.
Cóż to są młodzieżowe szkoły spor­

towe? Są to uczelnie dochodzące, a

właściwie bazy sportowe .zaopatrzone
w sprzęt t kierowane przez najlepsze
kadry trenerskie. Do baz tych uczęsz
cza młodzież wybrana na zasadzie
wyników egzaminów, młodzież obojga
płci, wykazująca uzdolnienia i zami­
łowania do sportu. Kandydaci załą­
czają pisemną zgodę dyrektora szko­
ły, do której uczęszczają, ogólną o-

cenę przedmiotów nauczania, ocenę z

w.f., a młodzież z zakładów pracy
(bo i taka będzie mogła uczęszczać do
szkoły sportowej) — opinię ogólną i
ocenę działalności sportowej. Młodzie­
żowe placówki sportowe mają zapew­
nić uczącej się oraz pracującej mło
dzieży jak najlepsze warunki, umożli­
wiające podniesienie poziomu sporto
wego.

Praktyczne nauczanie młodzieży
w tych szkołach wygląda w ten

sposób, że uczniowie (od 14 do 18

lat), w ciągu trzech lat regularnie
poza normalną nauką w swojej
szkole, uczęszczają na treningi we

wskazanej bazie, gdzie podnoszą
swój pozJom sportowy.
KTO BĘDZIE ORGANIZOWAŁ

Kto będzie organizował u nas te

szkoły? Przede wszystkim Mn'ster
•stwo Oświaty, następnie komitety kul
tury fizycznej oraz rady i zarządy o

kręgowe zrzeszeń sportowych (ib
młodzieży pracującej oraz dla mlo-
tzieży szkół zawodowych). Już w ro­
ku przyszłym Ministerstwo Oświaty
uruchamia 10 takich uczelni, a miano
wicie: w Gdańsku, Lublinie, Wrncła
wiu. Łodzi, Krakowie, Poznaniu, War-

szawie, Stalinogrodzie, Szczecinie i
Toruniu. Będą to szkoły traktujące
kilka dyscyplin sportu.. Lekkoatletyka
stanie się podstawą wszystkich ty.cn
szkół. Boks powierzono Gdańskowi •

f odzi, pływanie — Wrocławiiwi, Ło-
izi, Krakowowi, Warszawie, Stalmo
grodowi l Szczecinowi. Pęza tym
wchodzą w grę takie sporty jak, siat­
kówka, koszykówka, gimnastyka, pil
ka nożna, łyżwiarstwo itd.

20 NOWYCH SZKOL

Zrzeszenia sportowe projektują zor­
ganizowanie własnych szkol (oprócz
już istniejących). Start zamierza zor­
ganizować szkolę w Gdańsku i A’
Warszawie, Stal w Siemianowicach, a-

Ustroniu, Łabędach, Stalinogrodzie. i
Poznaniu. Tak w;ęc, m.iżna się sn >■
dziewać, że w r. 1954 zostanie urucho-
’i:o,,ych ok. 20 młodzieżowych
ni sportowych.

7udanie szkół sportowych
Ważne: mają cne wychować
tyczną, zdrową, fizycznie silną, wy
trwaią i zdyscyplinowaną młodzież
przygotowaną do pracy i obrony
Ojczyzny, mają przygotować wsze< U
stronnie rozwiniętych sportowców,
przyszłych wyczynowców względ­
nie instruktorów i sędziów w iod-
stawowycb dyscyplinach sportu
W organizacji młodzieżowych baz

sportowych dla młodzieży szkolnej,
GKKF wzorował się na radzieckich
szkołach sportowych, których wycho­
wankowie zyskali już, światową sła­
wę i ustanowili wiele wspaniałych
cyników. Halina Zybina, rekordzi­
sta świata w pchnięciu kulą jest
wychowanicą młodzieżowej szkoły
sportowej. Takich przykładów można

orzytoczyć bardzo wiele, (d)

Sportowcy wiejscy
organizują

masowe zawody
Sportowcy wiejscy naszego

województwa meldują o realiza­
cji czynu sportowego, podjętego
dla uczczenia II Zjazdu Partii.

Obecnie do 1 stycznia odbywa­
ją się w całym kraju masowe

zawody sportowo - strzeleckie,
przy czym w naszym wojewódz­
twie nadeszły już meldunki z 37
rejonów.

W 12 powiatach zdobyto już
107 klas sportowych, 4 275 norm

do odznaki SPO I 229 do BSPO,
założono 33 nowych LZS-ów i
zwerbowano ponad 900 członków
do Ludowych. Zespołów Sporto­
wych. Ponadto założono 25 kół
ZMP.

Zawody sportowo - strzeleckie
odbywają się w nast. konkuren­
cjach: strzelaniu z wiatrówki na

10 m, strzelaniu z kbks, marszu

na4ina12kmorazwrzucie

granatem.
W sprawnym przeprowadzaniu

zawodow wyróżniają się powia­
ty: Miechów, Żywiec, Bochnia,
gorzej natomiast przedstawia się
sprawa w Dąbrowie Tarnowskiej
i Tarnawie.
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Walery Wątróbka ma głes
T UBIE sobie czasem poczytać

L* drobne ogłoszenia. Wiedze sobie

człowiek w ten deseń wzbogaca, ho
wie gdzie co kupić t co sprzedać
można. Parę dni temu nazad prze­
czytałem. że Akademia Medyczna
kupuje koty. Zdziwiło mnie to tro-

szkie. Myślę sobie, co oni kotów na

doktorów będą kształcić, czy jak!

Piękne miejscotuości
Szuiecii

Faium i A-e przygotowane
da mistrzostw świata

Już za niespełna dwa miesiące
rozpoczną się w Szwecji narciarskie
mistrzostwa świata. Konkurencje
norweskie odbędą się w pięknie po
łożonym letnim i zimowym ośrod­
ku turystycznym — Falum. Roze­
grane zostaną tu biegi na 15, 30 i
50 km dla mężczyzn, sztafeta
4X10 km oraz dla. kobiet bieg na

10 km

Za najbardziej wzorowo za

chowującego się piłkarza na

szego okręgu uważam:

z koła sportowego .

z kola sportowego
3..........................................

z kola sportowego . .

Nazwisko i imię • •

Adres■•••••••

* Wytwórnie sprzętu sportowego
w Finlandii przystąpiły już do fabry
kacji oszczepów według pomysłu Hel
da. Były rekordzista świata Jarvinen
twierdzi, że te nowe oszczepy będą
w zupełności odpowiadać przepisom
międzynarodowym. .

* Na zawodach w Antwerpii pl.v
waczka belgijska Peters ustanowiła
nowv rekord Belgii na 400 m et..dow,
w czasie 5:19. Jest to najlepszy tego
roczny wynik światowy.

Tragedia na ringu
\Ą7 MARSYLII wydarzyła się trage-

’ ’

dia, bokser Grassr, Ktorr walczy!
o tytuł mistrza Francji
wej, .po zejściu z ringu
już donosiliśmy, zmarł
Prasa francuska pi.sze,
była się zgodnie z przepisami i wszel
kie środki ostrożności były przedsię­
wzięte. A jednak coś musialo być
przyczyną nieszczęśliwego wypadku...

Na to przypuszczenie wskazuje ko­
munikat Związku Bokserskiego we

Francji, który pod wpływem o-pmii
publicznej, dopomina się aby bokse­
rzy zawodowi przed otrzyman-em li
cencji przechodzili bardzo dokładne
badania lekarskie, podobnie jak to się
dzieje przy przyjmowaniu kandyda­
tów na lotników. Badania takie mu

szą być przeprowadzone skrupulatnie
i periodycznie (Jeżeli w Polsce któ
ryś z amatorów nie poddał się okre­
sowym badaniom, nie może być do
puszczony na ring — przyp. Red.).

A więc jak z powyższego wynika,
oględziny lekarskie francuskich bnk
serów pozostawiają jeszcze bardzo
wiele do życzenia.

Ray Grass:, który zginął na ringu
był dobrze znany niektórym naszym
bokserom. Mianowicie tv,1949 r. brał
on jako amator udział w Festiwalu
Młodzieżowym w Budapeszcie w swej
kategorii zdobył srebrny medal, ule­
gając jedynie pięściarzowi radzieckie
mu — Aristitionowi. W czasie tur

nieju Grassi spolkał się z Bazarni-
kiem. nad którym osiągnął wielką
przewagę i postał go kilka razy na

deski. Trzecie miejsce w tej kategorii
zajął znany w Polsce Rumun Fiat.

wagi piórko-
zaslabł i jak

w szpitalu,
iż walka od

Bazę narciarską
zorganizowało
ZS Kolejarz
tu Zakopanem

Zrzeszenie Sportowe Kolejarz
ganizowało w Zakopanem bazę
ciarską, której podlegają: centralny
ośrodek wyszkolenia narciarskiego,
młodzieżowa szkółka narciarska,
warsztat reperacji sprzętu i magazyn
centralny z którego zaopatrywana
jest m. in. kadra zrzeszenia i koła
sportowe. Kierownikiem bazy został
działacz Rady Okręgowej W. Warcha
lowski.

Młodzieżowa szkółka narciarska pro
wadzona przez ZS Kolejarz w Ko-
ścielsku pozostaje pod opieką trene­
rów
rza.

nalą
W

je się w bież, miesiącu próbne wyko
nanie trzech par nart zjazdowych na.i
wyższej jakości, które poddane zosta

ną ocenie trenerów i zawodników.

Michalaka i Andrzeja Marusa-
30 chłopców i dziewcząt dosko-
t.u swe umiejętności narciarskie.

warsztacie naprawczym projektu

sztafeta 3X5 km. Nadto
odbędą się tu: kom

binacja norweska i
skoki. Skoki roze­
grane zostaną na

największej w

Szwecji skoczni,
której rekord wy­
nosi 81,5 m i nale­
ży do Everta

ssona. Mistrzostwa w Falum
będą od 13 do 21 lutego.

Konkurencje alpejskie jak
slalom gigant, slalom specjalny ro­
zegrane zostaną w terminie od 27
lutego do 7 marca w uroczej gór­
skiej wiosce Are, leżącej u stóp
Areskutanu. Na tej właśnie górze
odbędą się wszystkie konkurencje,
których trasy są urozmaicone i tech
nicznie bardzo trudne.

Trasa zjazdowa
3200 m długości i
wzniesień. Zja/d
2000mima510m
sień. Slalom specjalny dla kobiet
i mężczyzn posiadać będzie 700 m

długości i 210 m różnicy wzniesień.
Slalom gigant mężczyzn liczy 2000
m długości, a dla kobiet 1300 przy
różnicy wzniesień 510 i 300 m.

i

Karl-
trwać

zjazd,

mężczyzn ma

810 m różnicy
kobiet wynosi
różnicy wznin-

Ale mnie szwagier wytłumaczył, i*
na tych kotach właśnie studenci.alcj,
będą się uczyć ślepe kiszkie wyoi-
nać.

Zal mnie się nawet mocno tych
Mruczusiów zrobiło, bo nie lue wie­
działem. że za ofiarę przykrego nie­
porozumienia właśnie z powodu ko­
ta się zastane.

A detalicznie
rękawiczkie, w

cu PKO sobie
na czarną godzinę tam sobie skła­
dam, tak żeby mnie Gienia, nie na­
kryła. Posiadałem w tej swojej
ogniotrwałej kasie stówę, która by­
ła przeznaczona na świąteczne ryb-
kie z koleżkami. Zwinięta w trąh-
kie nieznacznie sobie w tern dużem
palcu siedziało t byłaby murowanie
do świąt tam figurowała, żeby nie

jeden kot cholera.
Nieszczęście chciało, że położy­

łem rękawiczkie na oknie, przy
otwarłem lufciku, ho Gienia akurat
mieszkanie wietrzyła.

A ja sobie stedże przy stole, pa­
trzę na te rękawiczkie i w marze­
niu się znajduje a propos tej ‘stó­
wy.

Śledzika w śmietanie przed sobą
widzę, kornisznn.ka, smażonego ka­
raska, dwie, trzy zakropione se­
tach ny, ma się rozumieć bez nadu­
życia. tylko w celach religijnych,
uskutecznione, z koleżkami na świą­
tecznej rybce.

I od razu, jakby mnie kto nożem
w serce sztuknął, w lufciku koci łeb
się pokazuje, ale miał ze. trzy kilo,
łapie moją rękawiczkie t chodu.

Ja, ma się rozumieć wyleciałem
na. podwórze, bo mieszkam na par­
terze t dawaj tego kota ganiać. Na
dach mnie uciekl i w moich oczach
wtroił te rękawiczkie, widocznie
myślał. że to myszą, bo faktyczni*
w starem mysiem kolorze była.
Czarn-a rozpacz mnie ogarnęła, ul*
me dałem za wygrane tylko zaczą­
łem. kota łapać. Całą noc latałem
Za niem po dachach. Za kominy się
chowałem, miauczałem przepisowo,
jak leguralna kocica i nad ranem

udało się mnie go przykarauł.ić.
Kupiłem pudełko reformackich

pigułek. Dwanaście upchnął w mle­
ku i nic. Przez dwa dni, ani na jed­
ne minutę z oka go nie spuszcza­
łem.

Zawiązałem mu na szyi kukard-
kie. do lego przyczepiłem szpagatJ
na. spacer z niem. chodziłem, żeby
o b s e, runi cje u.skil teczniać.

Znajome na drugie stronę na mój
widok przechodzili. Gienia. płakała.
’

po nerwowego doktora, do Chorej
t 'hezpieczalni chodziła, a ja mc tyl­
ko za tern kotem uczęszczałem i stę­
kałem na zachętę.

Ale się drań uparł i ani dudu.
A wczoraj nakryła mnie z niem

jakaś starsza pani, krzyk podnio­
sła. że. to jej Kubuś i. chciała nirna
ao odebrać. Ja ma się rozumieć Ku
busia pod pachę i prysńęłem, a. pa­
ni starsza z milicją na

mną.
Nakryli mnie, Kubusia odebrali.

W ten deseń kot zjadł
świąteczną ryhkie, a ja
sprawę o kradzież, ale może sie ja­
koś wypucuje, o wiele trafie na żo­
natego
sądzić
co raz

tości.

było ta-k. Posiadam
której w dużem pal-
urządziłem i 'forsa

czele za

za minie

będę miał

sędziego. Jeżeli jednakowoż
będzie kobieta, co się teraz

częściej zdarza, leże bez li-

\ A’SZKOLE powszechnej w Poroninie uczy się sporo dzieci cygański..;
'’

Na wystawię w Pałacu Sztuki w Krakowie zwracał uwagę piękny
obraz . Krystyny Hryńkowskiej, córki wybitnego artysty - malarza, Jana
Hryńkowskiego, przedstawiający fragment sali szkolnej w Poroninie z ma­
łymi Cyganami, którzy uczęszczają do szkoły i należą do najlepszych ucz­
niów. fot. St. Mucha

clłClA
PÓJDZUIAŻY?

KOSZYKÓWKA

To, co w Polsce zastał ani go szczególnie rozczarowało, ant

,eż zapaliło do współpracy przy wielkiej sprawie reform spo­
łecznych i odbudowy kraju. Nie dowierzał z początku ich sku­
teczności i trwałości. Nie wrócił tu na dobre, tylko — jak
z lekką ironią odpowiadał na pytania znajomych — „na śre­
dnie"; nie na stałe, tylko na jakiś czas, bliżej nieokreślony.
Pracował „tymczasem", prowizorycznie, jak by w oczekiwa­
niu jakiejś zasadniczej zmiany, której sobie nie uświadamiał
i której nie próbował sobie nawet wyobrazić, tak dalece, że
nie umiałby odpowiedzieć, czy owa „zmiana" miałaby doty­
czyć tylko jego samego, czy też losów całego narodu i pań­
stwa.

Miał trochę pieniędzy, za które kupił samochód w niezłym
stanie (wprawdzie już trochę podniszczony, ale przecież znacz­
nie lepszy, niż jego , słynny zielony Morris),: zarejestrował go
jako taksówkę, i w ten sposób wcale znośnie zarabiał na życie.
Przyglądał się zdarzeniom i ludziom, z wyrozumiałą obojętno­
ścią patrzył na ich wysiłki, lecz nie brał udziału w potężnie­
jącym nurcie odradzającego się życia i nie dostrzegał jego ro­
snącego pędu.

Tymczasem Mary zawiedziona w swych rachubach na for­
tunę Ryszarda, która miała jej utorować drogę do sławy sce­
nicznej, zaczęła występować na estradach podrzędnych tea­
trzyków, lub angażowała się do rew! owych zespołów objazdo­
wych., co zresztą zdawała się jej wystarczać, ponieważ miała

powodzenie u znacznej części ówczesnej publiczności.
Pierwsze kontakty z przedsiębiorcami i reżyserami tych

dowi.sk ułatwił jej Piotr. Jemu też zawdzięczała właściwy
bói repertuaru.

Godzicki robi! jakieś interesy, coś kupował i sprzedawał,
wchodzi! w spółki, które bankrutowały raz po raz. aż wresz­
cie za pośrednictwem jednego z najstarszych pilotów Linii

Lotniczych, przedwojennego „milionera" powietrznego, który
w czasie wojny lata! w Wielkiej Brytanii jako pilot, trans­
portowy, trafi! do LOTU.

Ów „milioner" nazywał się Henryk Dobrowolski i by! do­
brym znajomym Piotra Mareszt. Ryszard poznał go przy ja
kiejś okazji w Londynie, w towarzystwie Piotra, a potem pły­
nęli do Gdyni tym samym transportem repatriacyjnym.

Dobrowolski zaczął pracować w odradzającym się polskim
lotnictwie komunikacyjnym natychmiast po powrocie do kra­
ju. Miał już lat ponad pięćdziesiąt, ale był w pełni sił i zdro­
wia. Spotka wszy -Ryszarda w okresie jakichś jego niepowo­
dzeń, przypomniał go sobie natychmiast i zaczął go wypyty­
wać, co się dzieje z Piotrem. Polskie Linie Lotnicze LOT na-

potrzebowały doświadczonych pilotów Piotr mógl-

wi-
do-

dal

by tam dostać pracę.
Godzinki odrzekł. że powiadomi o tym Piotra, sam zaś na­

tychmiast chwyci! się tej nowej sposobności, która w ówcze­
snych okolicznościach była dla niego przysłowiową deską ra­
tunku.

Wkrótce potem Piotr również został przyjęty do LOTU 1 po
kilkutygodniowym treningu obaj zaczęli latać jako' kapitano­
wie młodych załóg. Stosunki między nimi dwoma nie uległy
zmianie: od czasu ślubu Godzickiego dzieliła ich nigdy nie

wypowiedziana słowami głęboka uraza, którą starali się obaj
ukryć pr?ed sobą, lecz która może właśnie na skutek tego nie
chciała się zabliźnić, jak nieoczyszczona rana.

Ryszard i Mary nie byli dobranym małżeństwem: oboje za

wiedli się na sobie, choć w różny sposób i oboje wkrótce stal

się sobie obojętni. Piołr wiedział, że zamierzają się rozejś
i to na pewien czas obudziło w nim nadzieję, że Mary zosta

nie jego żoną. Lecz właśnie wtedy niespodz.ewanie zmarli
w Whitby ciotka Plank, zapisując swej jedynej siostrzenic;
znaczny majątek.

To zdarzenie odsunęło sprawę rozwodu między Godzickimi
natomiast Mary zwierzyła się Piotrowi, że Ryszard powzii
jakiś tajemniczy pian, który — być może — pozwoli m

dostać się wraz z nią do Anglii, celem objęcia owego spadki
Na Piotra podziałało to przygnębiająco. Owładnęło nir.

uczucie zupełnego osamotnienia. Przez kilka następnych dr

po tej rozmowie był tak otępiały, że to, co go otaczało, na c

patrzył i co słyszał, docierało do jego świadomości ntb.

wspomnienie dawno minionych przeżyć. Miał dziwne złudzę
nie, że został teraz tylko sam jeden z całej ludzkości, wśród

zupełnej pustki, po rozpadnięciu się rzeczywistości w nicość,

Ten jego nastrój minął wreszcie, a w każdym razie złagod­
niał. przechodząc w stan rezygnacji zaprawionej goryczą, gdy
mijały tygodnie i miesiące, a Mary pie wspominała już więcej
o wyjeździć i właściwie nic się nie zmieniło poza tym, że
z Whitby jakimiś pośrednimi drogami zaczęły płynąć coraz

znaczniejsze sumy pieniędzy.

u jakiegoś
okazał się szarlatanem, przepłacała
którzy mieli uczynić ją „gwiazdą"
tego powodu w przeróżne tarapaty,
ją ratować .ilekroć się z tym zwra-

Mary wynajęła i urządziła sobie mieszkanie w podwarszaw­
skim osiedlu willowym, wydawała mnóstwo na stroje, kupo­
wała biżuterię, bawiła się, brała lekcje śpiewu
„Włocha", który zresztą
pokątnyćh impresariów,

i raz po raź wpadała z

z których Piotr usiłował
cała do niego.

Nie chcial jej towarzyszyć w nocnych lokalach tanecznych,
ponieważ drażniło go towarzystwo mężczyzn, którymi lubiła

się otaczać, poza tym zaś — po prostu me mógł sobie pozwo­
lić na tak kosztowne rozrywki. Powiedział jei to kiedyś bez

ogródek, gdy nalegała, żeby z nią poszedł. Wtedy dala mu do
zrozumienia, że ma dość pieniędzy, aby płacić za niego.

— Przecież ja cię zapraszam. Inni też bywają moimi gośćmi
To go tak dotknęło, że postanowił nie widywać jej więcej.

Ale Mary potrafiła go ułagodzić: by! jej potrzebny; byl
użyteczny; kocha! ją od tylu lat, co pochlebiało jej próżności,
wreszcie — naprawdę go lubiła na swój sposób. Wyobrażała
go sobie czasem w roli wiernego, zakochanego pazia, siebie
:aś w roli pięknej królewny, co jej się bardzo podobało. Gdy
była zmęczona, gdy miała jakieś kłopoty, gdy spotkał ją za­
wód, nie dopisała publiczność lub gdy ogarnia! ją przesyt,
ttóry jej wielbiciele nazywali „spleenem", szukała u Piotra

-ady, pomocy, ukojenia, mianując go w myśli jedynym nie-

.awodriym, wyrozumiałym i bezinteresownym przyjacielem.
ia którego zawsze, mogła liczyć. Jego inteligencja i oczyta-
ie, celny, nieco ironiczny dowcip, którym się posługiwał swo-

óitaie i bez złościwości, zawsze jej imponowały, szczególnie
' zestawieniu z umyslowością innych jej adoratorów. Nieraz

zychodzilo jej do głowy, że gdyby Piotr tylko zechcial. gdy-
/ mu na tym zależało, usunąłby w cień wszystkich tych
■.ężczyzn, których ląk unikał i wśród których — jeśli się cza-

,.>m znalazł — milczał uporczywie, jakby specjalnie po to,
oy wydać się zgorzkniałym odludkiem.

(9) (D. c, n.)

Sala WKKF, ul. Manifestu Lipcowe­
go, godz. 17 .45: Gwardia Kraków —1

Kolejarz foznań (spotkanie drużyn
męskich o mistrzostwo I ligi);

godz. 20: Spójnia Wawel — Ogniwo
Wrocław (zawody drużyn męskięh o

mistrzostwo II ligi).

SIATKÓWKA
Sala MDK ul. Krowoderska: turniej

siatkarek o mistrzostwo klasy wydzie­
lonej — godz. 17.30: AZS Gdańsk —

Gwardia Kraków, godz. 18.45: Unia
Łódź — AZS AWF Warszawa.

MISTRZOSTWA KLASY A
Sala OWKS ul. Zwierzyniecka, go­

dzina 16.15: Spójnia Wawel — Stal
Tarnów (drużyny męskie), Górnik
Bochnia — Gwardia Ib (drużyny żeń­
skie), Górnik Bochnia — Stal Nowa
Huta (drużyny męskie).

Sala Kolejarza, ul. Lubicz, godz. 9:
Włókniarz Rr. — Spójnia Nowy Sącz
(drużyny żeńskie), Kolejarz DOKP —

AZS AGH (drużyny męskie).
Sala WSWF ul. Grzegórzecka, godz.

16.30: AZS WSWF — Ogniwo Tarnów
(drużyny żeńskie). AZS WSWF Ib —

Ogniwo Tarnów (drużyny męskie).

GIMNASTYKA
Sala WKKF ul. Manifestu Lipcowe­

go, godz. 9: dokończenie wojewódz­
kich mistrzostw
konkurencji

gimnastycznych w

kobiet, i mężczyzn.

PŁYWANIE

Pływalnia
godz. 16.30:

jarz Warszawa
(w konkurencji mężczyzn i kobiet).

MDK, ul. Krowoderska,
zawody pływackie Kole-

Gwardia Kraków

TENIS STOŁOWY
Świetlica Garbarni nr 2, Przemyska

2, godz. 9: dokończenie turnieju kói

sportowych ZS Włókniarz w tenisiW

stołowym,


